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nie zwraca, —

W arerti pokojswe iiaAstw ceiitrainycii.
Pat; z artykuł' Woj a a -i wieści o pokoju.

% K ow h b Rokiem.
Po raz czwarty w ciągu wojny europejskiej przy

chodzi na® święcić Nowy Rot,. Za każdym razem świat 
w itał Nowy Rok nadzieją, ie  przyniesie on koniec 

krwawej rzezi narodów, że przywróci światu błogosła
wieństwo pokoju. Za każdym razem ludzkość doznawała 
w tym kierunku zawodu. I dzisiaj, witająe Nowy Rok, 
narody wszystkie jednoczą gię w oczekiwania, że on na
reszcie przyniesie to, czego jego poprzednicy ludzkości
Qio dali. Csy i ten rok nie zawiedzie, trudno prze
widzieć.

Jeżeli jednak w lataeli poprzednich, przy zmianie 
roku, ludzkość dążyła tylko do pokoju jako takiego, to 
az’8, po olbrzymich przewrotach, jakie przyniósł rok 

• pragnienie pokoju nie ogronicza się do przywró
cenia tylko staną pokojowego; -?zfó łączy się ono ściśle 
* lążem em  do ukształtowania, na gruzach zniszczonej 
wojną Europy, nowego życia, n o w y c h  f o r m  w s p ó ł -  
s j c i a  c a r o d ó w ,  ferm lepszych, sprawiedliwszych, 
^pow iadających z jednej strony kulturze 20-go wieka, 

drugiej ogromny® wysiłkom i ofiaro®, jakie ludzkość 
w ciąga półczwarta ręk a  wojny poniosła. Z pożogi wo
jennej wyłoniły *i« nowe ideały, mające przynieść ludzko
ści szczęśliwsze warunki byta i rozwoju. W yłonił się 
Ideał bezwzględnej s p r a w i e d l i w o ś c i ,  wyłoniło się 
j* 0 p r a w a  n a r o d ó w ,  hasło oparcia świata i ugTun- 
.owania trwałego pokoje ca  zasadzie z w i ą z k u woi -  
B w*l n i e P.0(^ I e ? T y c l i  n a r o d ó w  n a  ś w i e c i c ,  
r f  ■? i E*° m& kyć ciemięzców i ciemiężonych. 
Dziś ludzkość, pragnąc pokoja, pragais równocześnie

1 urzeczywistnienia tych wzniosłych haseł, które jedyną 
i zoome są zapewnić lcdzkoćci szczęście i stanowić mogą 
szczebel w drodze ludzkości ku najwyższym celom.

Dla nas Polaków, zasady, na jukidi oprzeć się 
ma przyszły pokój, mają znaczenie daleko większe, niż 
dia jakiegolwiek innego narodu. Polska niepodległa i po
tężna była pionierką tych samych^wznioałych haseł, 
ktorfe dziś wydobyła na jaw  wojna europejska. Upadła 
dlatego, że wszystkie złe moce świata sprzęgły się na 
Łcę by hasła, które były w czyn wcielane przez państwa 
polskie, zmieść z powierzchni ziemi. Ironia losu sprawia, 

jże właśnie wtedy, gdy Polska zaczyna powstawać dc 
niepodległego bytu, wypływają znowu te ideały, które 
przed półtora wiekiem stały się przyczyną jej zguby.

. Jeśli te ideały zwyciężą obecnie, to zmartwychwstanie 
Polski będzie faktem dokonanym; jeśliby zwyciężyć ni« 
miały, to ostateczne rozwiązaniu sprawy polskiej dozna 
znowu zwłoki.

Naród polski, który w tej wojnie poniósł n aj cięż 
szs  ofiary, jakie tylko naród ponieść może, zdobył się 
w trzecim roku wojny na jasne i stanowczo określenie 
swoich dążeń przed całym światem. Stało się to w słyn
nej uchwale Sejmowego Koła w Krakowie dnia 29 mają 
1917 r. Do uchwały tej przyłączyły się wszystkie inn* 
dzielnice Polski. Naród polski wierzy niezachwianie, taki 
jak  wierzyli nasi najwięksi wieszczowie, że ta w o j n a  
l u d ó w ,  która tak  straszliwie na narodzie i ziemi pol
skiej się odbiła, p r z y n i e s i e  n a r o d o w i  n a s  z e r os  
p e ł n ą  s p r a  w i e d l i  w o ś ć  T ą wiarą ożywiony, «\.be



fi M Ajyi wr 02  t  30 grudnia 1917;

ftzi naród polski w len nowy rok, wchodzi przygoto
wany na najcięższa naw et przejścia, ale w ionący nie 
zachwianie, że sprawiedliwość jeat i że ta  sprawiedli
wość zostanie mu wymierzona.

Jakkolwiekbądź na rzeczy patrzeć będziemy, to 
jednak zdaje się nie ulegać wątpliwości, te  koniec tych 
straszliwych zapasów, któro całą Europę zmieniły w je
dno wielkie pobojowisko, po"roli się zbliża* Im bardziej 
się zbliża, tem bardziej naród nasz musi się k o n s o l i 
d o w a ć  i j e d n o c z y ć  w d z i a ł a n i u  i d ą ż e n i u .  
Jeżeli powitać mamy Nowy Rok jukiem życzeniem, to 
tem właśnie, aby len Nowy Rok przyniósł nam k o n -  
s o l i d a c y ę  w e w n ę t r z n ą  w s z y s t k i c h  s i ł  n a 
r o d u ,  z j e d n o c z e n i e  c a ł e j  e n e r g i i  n a r o d o 
w e j  w d ą ż 6 n i u do  t e g o  w i e l k i e g o  c e l n, który 
< n n  wszystkim przyświeca. Podnosimy to życzenie <lla> 
tęgo, że rok ubiegły, w którym naród zdobył się na 
zdecydowane określenie swoich dążeń i praw, przyniósł 
nam prawie bezzwłocznie po uchwale majowej takiŁ roz
bieżność w dążeniu, taką  niesfałość woli u  pewnych 
czynników polityrznych, że działalność tych czynników 
wychodziła w prcst na szkodę całego narodu, a obniżała 
piesłycbfime doniosłość majowej uchwały. Oby tego 
w Ncsiym Roku nie byio!

S iła  w  je d n o ś c i!  •
Pokaźna to liczba 70 tysięcy. Dla wielu, wielu 

chłopów Jest majątek, wartości 70 tysięcy tylko marzc- 
iii-**«, a jednak powiem szczerze, że 70 tys ęcy prenu
meratorów, jakich ma „Piast", według mnie, wcale nie 
jest wielką liczbą. Widm, że ze wsżysikurft pism Indo
wych nio mają iaue ani dziesiątej części tych prenu
meratorów, że pewno żadne z pism ludowych polskich 
niema tylu prenuiaeratów, a jednak na tak redagowa
nego „Piast.a“, na takie czasy,*ja£ dziś są i  ze względu 
la *e czasy co nastąpią, na tyle milionów chłopów pol
isach, to m a ł o  t y c h  p r e t u m e r a t o i ó w !

£,o jakże redagowany jest „P iast"? Oto, tak  cie
kawie, iż przyznam się, że czekam z wielką niecierpli
wością dnia, w którym on przychodzi. Znajduję w nim 
liek tira i przystępnie napisane artykuły x  rozmaitych 
dzia.h-w Są w;ęc artykuły i gospodarskie i państwowe, 
i kr. ii we. handlowe, przemysłowe, szkolno i fc p., a  wszyst
kie .amśane jasno, pouczające, tak, że kto czyta dłuższy 
cza „Pmsta", to nabiera dokładnego poglądu na wiele 
s^raw, o których przedtem i pojęcia nio miał. W ielką 
zasługą „Piasta" jes t to, że stoi szczerze po stronie 
chłopskiej, chłopów stale brom, wyrabia w nas dneba 
polskiego, narodowego i ustawicznie ns ro lu je  dc jedno
ści. I racya. Wszak w jedności siła

Nas miliony, a. my zajmujemy naj ostatni ej sze 
miejs e w społeczeństwie państwowym, bo nie jesteśmy 
zgodni. Dziś takie ciekawe czasy, że musi to być s tra 
sznie zabita jakaś pała, aby nie była ciekawą wifdzicć 
co dzieje się w świecie. Nie znam żyda, nie znani pana, 
ni księdza, którzy by nie czytali ccdzienuit gazety, 
a wśród nas, chłopów, bardzo dużo jest takich, którzy 
gazety dziś nie czytają, k tArvni obojętne, co się w dwie- 
iio ózk-je. i na co się zanosi. j

2%nosi się przecie na bardzo wielkie zmiany 
w dw itc ie ' całym, a szczególnie Da ziemiach połakica. 
Może uowstania Polska, i my, chłopi, powinniśmy t y ć

na to przygotowani, że powstanie; powmniśmy ią powi
tać odraza radośnie, po synowska, zabrać się zaraz de 
gojenia ran, zadanych jej w czasie tej światowej wojny, 
nie dać się w pracy nad odrodzeniem i podźwignięcigm 
Ojczyzny wyprzedzić innym, żeby nam później ci inni 
nie powiedzieli: nie robiliście nic, to i cwoców nie bę
dziecie jedli. A jak  zaraz z początku uda się innym 
usunąć nas, chłopów. na szary koniec, tc trudno będzie 
potem posunąć się nam wyżej. Lepiej będzie, gdy po 
wojnie staniemy Da równi z innymi, to trudniej będzie 
wrogom naszym nas zepchnąć niżej.

Ażeby tak  było, jak  piszę, to trzeba, żeby nie 
było tylko 70 tysięcy prenumeratorów „Piasta", ale 
m i l i o n  c h o ć b y .  A łatwo mogłoby tylu być prenu
meratorów. Dawniej to ot tak  tylko się gadało, że nie 
może się człowiek zdobyć na 8 koron, aby zaprenume
rować „Piastą". Dziś tego nikt powiedzieć nie może; 
dziś mamy dość pieniędzy i nietyllyf „Piast*", ale i co
dzienną gazetę wielu z nas mieć mogłoby. Nie żałujmy 
więc tych 8 koi on i wszyscy, ja s  jeden, ślijmy na za
prenumerowania „P iasta", a on zaspokoi nasz? cieka
wość w tych czasach, on oświeci nas we wszystkich 
sprawach politycznych : niepolitycznych, on zjednoczy 
na?, wszystkich chłopów, przez co będziemy efftii i go
towi do walki przeciw każdemu naszemu wrogowi.

Nie wierzmy tym, którzy nam „Piasta" zohy
dzają, bo nawet oni muszą powiedzieć, ze w Galicyi niema, 
lepszego pisma nad „Piasta".

N i e c h ż e  o d  I -go s t y c z n i a  1918 r o k u  n ’ e 
b ę d z i e  c h a ł u p y  c b ł o . p s k i e j ,  w k t ó r y b y  n i e  
b y ł o  „ P i a s t a " .  Jan Tokarski,

rolnik ą Czarnogo Durujct

W e z w a n a  dr* L i d u .
W nowszych czasach powstały w naszym k ra ju  zfc 

przykładem Anglii, a później Niemiec, śtowarzyszeąi? 
zarobkowe i gospodarcze, mająca na cela obronę klaa 
pracujących, pfzed wyzyskiwaniem ze strony ka'pii*& 
Środkiem cio tego celu jest w s p ó l n e  p r o w a d z e n i e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  i łatwiejsze uzyskanie kredyty 
a p: z-ez wyrugowanie tysięcy pośredników i kanrH&rzy 
zetknięcie bezpośrednie producenta z konsamentein* 
Zysk, jakiby miał pw.ypaść w ndiiale pośrednikowi, r 6- 
zostanie w rękach producent?, tem samem podnosi asą 
zarobek stowarzyszonych. Istnienie b^wfesna tak  Uczneł 
dzisiaj rzeszy pośredników w handlu -oadzi&ływft azko., 
dli wie na stosunki ekonomiczne w kraju; zysk ich pi-** 
kracza gtónice uczciwego zarobku; oni dyktują cezn^ 
przez szkodliwe spekulacje owładają targiem i w te$ 
sposób działają ca  szkodę producenta.

Aby temu -zapobiedź, powołano do żyda, w«>r01* 
krajów zachodnich, celo* obrony własnuj, apółk’ ohłop- 
skifl, między k tónm i pierwaze dzid aj miejsca Łijm®!** 
Kita? Raifieisent i Bpółki producentów bydła i t n  '“3 

Działalność Kas Raiffoisenr wśród ludności- kHł» 
wieniw oszczędności, udziftishue kredytu celem por&ława 
nia Inflzl w razie klęsk elementarnych, na zakupu® n® 
rządzi rołnkzych, inwentarza i u d„ jest szeroko w 
znana. ■

Druga tak  w ata*  soółka rolniczą jest, a  ^



S p ó ł k i  p r o d u c e n t ó w  b y d ł a  i  t r z o d y .  Istnieją 
w każdym prawie powiecie. Zadaniem ich jest sprzedać 
bydła i trzody baz pośrednictwa handlarza wprost kos- 
siunejtowi, pośrednio wyrugowanie raz na  zaw so  gta- 
piego zwyczaju, sprzedały „na oko", zwyczaju, o któ
rym już da rno zapomniano w krajach ^y że , od nas 
stojących pod względem produkcyi i handlu,- & który 
zawsze wychodzi na szkodę producenta. Jeżeli bowiem 
ten, sztuki, na sprzedaż wystawionej, przedtem nie zwa
ży, nie może absolutnie wiedzieć, ile jego sztuka moża 
być w arta —  wartość jej opiera dopiero na tem, co mu 
później za tow ar „obiecują". Tymczasem kapujący han
dlarz zna doskonale nawet „na oko“ wagę sprzedawanej 
Bztnir; rozumie się, żo na takiej sprzedaży zawsze pro
ducent musi ponieść stratę.

Dzisiaj, w czasie wojny, prawie wszystkie Spółki 
producentów objęły komisyonerstwo bydła i  świń, i oto 
l a  d a r z y ł a  s i ę  s p o s o b n o ś ć  u j ę c i a  n a  p iray - 
i j s ł o ś ć  t e j  g a ł ę z i  h a n d l u  w s w o j e  r ę c e

Tymczasem spotyka się wszędzie dziwny brak zro  
zujtiienia istoty i celu tych epółtuc, dziwną nieufność 
i obojętność, podsycaną sprytnie wśród ludzi przez han
dlarzy, którzy, mając w swych rękach olbrzymie kapi
tały, zebrane wspólnie w celu rozbicia tych spółek, które 
przed wojuą były niejako regulatoram i cen na targach, 

dzisiaj, jako jedynie uprawnione do zakupywania 
i sprzedawania świń i bydła, ograniczają wyzysk pro
ducenta przez hadlarza —  dążą prawie jrv n ie  do po
g rzeb an a  spółek, aby później uprawiać drlej wyiyuk 
i chłopską krwawicą napychać swoje kieszenią

Zdarzają się wprawdzie dzisiaj wypadki, te  masa
rze, omijając rozporządzenia, zabraniające h mdlu pot ąt- 
nego, płacą niejednokrotuis za tłuste świnie c e s ;  wyż
sze, lecz czynią to z tym sprytnym a  chytrym oekm, 
aby podkopać zaufanie do spółek, aby odstraszyć pro
ducenta od wagiy a póiaiej, rozjeżdżając się masowo po 
wsiach powiatów, wykupują świnie, których producent 
na ta rg  nie przywiózł z obawy przed w agą, ale natn-. 
rajpie już po cenach znacznie niższych od cen, jakieby 
otrzymał, sprzedawszy na wagę. _ ,

Co zaś dotyczy handlu bydłem, to ten, jak  i pier
wej, spoczywa w rękach żydów -handlarzy. I  tu musi 
się być chyba krótkowidzem, aby nie widzieć całego ich 
procederu. W dniach targowych, w których spędSw by
dła nieme, wykupują masowo bydło „na oko“ u produ
centa, a  zaraz uastępcago dnia, kiedy je»t spęd wyzna
czony, przyprowadzają na  wagę i ąf&fełają d»j» pie
niądze. Czyżby to handlar? robił z miło, A dł* la to  i pę
dził nieraz 2 —5 mil bydło do w ag i a fo  ltdłności z m
szczędzić czasn i pracy?., -------------------

^  Taki sam proceder upraw iają także h a rfia rce  ś w iń . 
Ci się nie boją w ag i —

Już, zdaje się, w m iesiącu' grudnia zostaną pod
wyższone ceny świń, a  to klasy pierwszej o 20*/,, dru
giej o 1 {»•/•» trze ite j o 18*/,, t a i ,  ?4 cena za świnie 
pierwszej k lasj dojdzie do 8 korcu 70 h a l  c t 1 kg *j 
wej wagi. Z m knh przyczyna aiezadewolwa*. krom  w r 
nilrałs głównie ze stosunkowa niskiej eony JM t  wicie, 
a  wysokiej za słoninę, któroj cer*.- doołwtLś d .  80 ko
ron, t. j. 8 koron wyżej od coay raakaymalnej. 'tłw 

W ina to jednak ni o spółek, lecz producentów sa
mych, ponieważ nieraz większem zaofasiwa durzą han
dlarza niż spółkę, szkodząc jL te rs jo n j J u d u , . wina  aaaa?

rza, który musi norm t*r ó ceny »  słoninę według cen* 
zapłaconej z * świnią

kończąc, odzywam się do W .v, śria tO  C*yte!aicy, 
% apelem-. ®i§ g r e r .5fc«łW i’ s  Spółek p ro d iP
centów, g d ra  one tein ' j, tfwwwdźcle kapituł, bo teu 
tylko da nam i  siłą, petrsahną dla obrony przed 
wyzyskiem 1 —  Nie patrzmy w taraźnifcjsześć, patrzmy 
w przyszłość! Teraz n a d a r z a  s i ę  j e d y n a  p o t  a  dó 
o t r ą c e n i a  p o ś r e d n i k a  w h a n d l u ,  d c  u j ę c i a  
w r ę c e  c h ł o p s k i e  t e j  p r s y a * . j a . n i e j  g a ł ę z i  
h a n d l u ,  Bazem idźmy, W  w jedności siła!

J .  G o ie ł z Roztok,

\MUmy o if r a M ifn i i  zmltmie n k i
Kończy się rok  stary  i swje«iy o progu nowego 

W ażna to chwila w tyciu metylfca każdego, człowieka 
nie i w icswoju instytucyj wszelkiego rodzaju.

W arte pj z j  zmianie roka zm&śó rolnikowi przy 
stole, i z ołówkiem w ięk s  zastawi? to, co on posiada, 
porównać z  iem, ca komu jest winian i przekonać sly 
jak i jest jego dcrob&k kończącego się roku. Ale obli
czając ten m a t e r y a ł n y ,  p i e n i ę ż n y  dorolak, warta 
pomyśleć o&d tom, czy .aż i m o r a l n y  d o r o b e k  
korzysta ie wypadnie; be jeżtli ton rolnik przyjdzie do 
przekonania, te  w tym rok# przyszedł do posiadania . 
groszą, a  a a  tym grosza nie cięty krzywda l u d z k a , łza 
robi ety, której mąż tam w rowach strzeleckich lub w nie
woli, to noże mieć spokojne sumienia, może D o w ie d zie ! 
iż mu Bóg błogosławił.

W arto sklepikarzowi Kółka rolniczego zażądać 
przy zmianie roku. aby ca t*ć  Kółka przeprowadził 
s z k o n t r u m  s k l e p u  i ab j  rachunki sklepowe ściśk 
i dokładua zestawione zostały. Uchroni to sklepikarza 
od stra t materyaluych i wstydu; bo iluż to sklepikarzy 

' Kółek rolniczych poniosło materywlte straty  i na wstyd 
się D«.r#aiło dlatego jedynie, ze ztożać Kółka u a papie 
rz* istniejący, ale swych o h s v j^ k ó «  nie snełciający, 
nie troszczył oię o tc, co się w saiepie Kółka dziejt 
i jak lią  dsieje; te  ten zarząd Kółka uczynił sklopika 
„za uieokr&s iczonym p a n m  i interesów, a rezul
tatem  tego był® zrujnowani* eSctejsn i sklepikarza. P rz j 
zestawieniu rachunków sklepowych powinni zarządcy 
sklepu i sklepikarz moralny obrachunek przeprowadzi 
Jg ie li sprzedaż towarów w i  rozdział niektórych
& tak  płsznkiw apjcb towarów, j fk  nafty i cukru, ci* 
pa kanw tendra przsprowadżenan i nyły, ale według zr 
sady: twwyy~; są crłonfc*«t, wszyscy jedne prawa 
msją®, to d  zarządcy ckiipe i ton sklepikarz mogą 
z podnfesioLe®! rb ‘lcsem śmiało stanąć u progu 191S i

Nie odkładaj, wójcie 1 sekrarArm guiinny z e s t a 
w i e n i a  i z a m k n i ę c i a  r a c h u n k ó w  g m i n n y c h  
na rok następuj; uporaj się z niemi z sońcem grudni* 
Listy, których ty»e „ P a J P  w  c iąm  roku z różnych 
Otta <i krń ja vm\&S'a %  p t-w ir u y  skłonie wieln wójtów 
i  aeeretowy gminnych i óo inneyo obrj.cbt.iiku: dora- 
dzonem byłoby 411 niektórych wójtów przeprowadzenie 
p r z y  zmianie roku i obrachunku ®b*i  ainego —  '•aebankt 
sumienia. Trudna, bardzo trudna jest dzisiaj stanowisko 
wójta i sekret,”,rza gminnego, alt też właśnie z  teg t 
powoda, ze to stanowisko tak j<»t trudnem, przezt/rm^ć 
i .  to  w ie lk ą , dla w ó jtó w  i  p i a s t y  iast wskazana, a  do to]



przezorności niech wójtów i sekretarzy gminnycti znie
woli takie ostrzeżenie:

Na jednem licznem zebrania, w którem wijkszość 
była kobiet, posypały 3ię ze strony tych kobiet użala
nia na zarządców gminy z. powodu przeprowadzanej po 
kumotersku rekwizycji źboża, po kumotersku też doko
nywanego rozdzi tUi cukru i nafty. Zabrał wtedy głos 
jeden z pospolitakf ■*’, który chwilowo był na wsi na 
urlopie i powiedział. „Po wojnie poło woj nastąpi wojna 
domowa. Gdy pokój u .t t: ui-° gdy my. z frontu, a inni 
z niewoli wrócimy, upomnimy się o krzywdy naszych 
żon i dzieci i będzie wojna domowa." Oby te  słowa 
pospolitaka stały się ostrzeżeniem d!a naszych urzędni
ków gminnych 1 J. K. Tatara.

4 ^ PIAST NrJ>2

Obecne ściąganie podatków.
Jeszcze wojna nie ma się kn końcowi, ludność nie 

npam iętała się po krwawych zapasach wojennych, a  tu 
już nowe nieszczęście ją  dotyka: płacenie podatków za 
cztery lata  wstecz, to je t t  od roku 1913.

Eok 1913 — był dla rolnika nieszczęśliwym; de
szcze, wyłowy wód, zboże i siano zgniło na pokosach, 
aa  wiosnę 1914 r. rząd przysyłał zboże do zasiewu.

Kok 1914 —  był pomyślny, naw et bardzo uro
dzajny, a rolnik nśml u ! ')  z radości, że ten miniony
wynadgYOdzi. Coż z i ybucfca wojna światowa,
przechodzące armio ws- uiszczą, nie pozostaje nie,
tylko zgliszcza. Ludno Jeszku je  w norach, piwni
cach, kątem, po kilka f w jednej izbie.

Rok 1916 — cofające się wojska rosyjskie na do
miar niszczą powtórnie, naw et kuczB, które sobie lud
ność pobudowała, ludzi, dla rządu rosyjskiego podejrza
nych, zabiera lub morduje. W  jesieni i na wiosnę wy
buchają różne epidemie i ludność dziasiątkuj^ Pozo
stali zaczęli się opamśętywać i b rać się rwiąco do 
pracy, leci, niestety, było im za trudno —  nie było ko
mu ezem rofcić.

Rok 1916—1917 -  nieco pomyślniejszym, lecz
przyszły znowu rek wiz- różne oraki w rolnictwie,
ludność nie jest w stann- grantów  obrobić. Lec* niema 
rady, dać się musi, naw et żeby sobie od gęby odjąć. 
Po wsiach w SieuiawozczyónK jak  grom  z nieba, wpa
dają sekwcsłratorzy z urzędu podatkowego w Sieniawie, 
nakazują-; j.ha^eaie podatków za cztery lata  wstecz.

Kuk ł ' ; )3 miai być odpisany z powodu nieuro
dzaju, a za II . a 1914 i 1816 — czy jest moźliwein żą
danie płdcenia podatków; za cc? że, choć zebrał i zwiózł 
do .stodoły, jednak z tego me korzystał, bo armie przt- 
ctowzące zniszczyły i spaliły.

Gminy wniosły podania o o d p i s  p o d a r k ó w ,  
jednak m ii zostały zawiadomione o wynika ich podań. 
K py puszczam, te  nie jes t to z wiedzą c. k. Krajowej 
D yrekcji skarbu, że tylko władze miejscowe są tak 
gorliwa de ściągania podatków.

Gdy p. prezydent Bcgno dowie eię o tej samo
woli władz miejsc ;yvrh, zakaże zapewne ściągania po
datków  <io czasu wyjaśnienia, za które lata ludność ma 
je  płacić, a za któje lata będą odpi.ano.

Jan Dit Ilkowski

iflyśl, pracuj i żyj dla Ojczyzny.

Urijwily Gallcył 
prs®d loraa deiegacyl.

fóowa poiła ekac Długosza.
W d a l s z y m  c i ą g u  swojej mowy w kom isji 

wojskowej delegacji aastiyackiej powiedział eksc Dłu
gosz co następuje:

„Zarzut zdrady polskiej, rzucony na nasz naród 
w Galicyi, przypłaciła życiem niezliczona iiuść obywa
teli naszego kraju. Ci, którzy zostali ewakuowani, albo 
uciekli i zdała od Ojczyzny pędzić musieli życie, mieli 
to życie zatrute. Przyjmowano ich wszędzie z niena
wiścią i odrazą, jako zdrajców i szpiegów. Musieli się 
oni bronić przeciwko generalnemu podejrzeniu, które 
bTło najzupełniej bezpodstawne

W Prusiech wschodnich były również polskie Be
mie terenem walk. Ale nie słyszało się, *żeby tam, czy 
to podczas najazdu Kosy aa, czy po wypędzeniu ich, kto
kolwiek zostat z powodu zarzutu zdrady powieszony, 
nie mówiąc ju2 o tern, że takie przerażające masowe 
egzekucjo były wręcz wykluczone. A przecież w grę 
wchodził tu  teusaoi naród, co w Galicyi.

Nie chcę mówić o tern, że te  b e z p o d s t a w n e  
m o r d y ,  te s t r a s z l i w e  z b r o d n i o ,  mogły były po 
ciągnąć za sobą odnośnie do politycznej oryeatacyi per
skiej iudncici najprzykrzejsze skutki, gdyby nasz pro 
sty chłop nie miał w sobie tej b e z g r a n i c z n e j  
w i e r n o ś c i  i l o j a l n o ś c i ,  jaką  się odznacza. 17 nas 
Ind wierzy świacie, że ta gospodarka morderców przy 
niosła w następstwie .kirtw- złego czynu", bo panuje 
u nas ogóine przekonanie, że po zwycięstwie pod Kra
śnikiem, po swycięskiem posunięciu się aż pod Lullin  
szozęś ie austro węgierskiej brani zmieniło się od tej 
chwilę kiedy bez żadnej podstawy, w brew  wszelkiemu 
prawi;, powieszono szereg rzymsko-katolickich księży/

D r u g i  r o z d z i a ł  p o l s k i e j  m a r t y r o l o g i i  
z pierwszego okresu wojny to

$uo»ób, w  jaki obchodzono cię z  mieniem lu
dności.

O staw a  o świadczeniach wojennych i  roku 1913, 
k tó ią  swojego czasu uważano za ustępstwo austryackicb 
Indów na rzecz zarządu wojskowego, została dla Galicyi 
za jednym zamachem uznana za nieobowiązującą. Będę 
miał później sposobność zająć się bliżej tym przedmio
tem , tu chcę ty lk t stwierdzić, źo eu-az na początku 
wojny, w pierwszych rozporządzeniach wojennycu, za
rząd wojskowy uzurpował tob ie lakie prawa rozporzą
dzania majątkiem ludności cywilnej, jakich ustawa nie 
zna. Tak więc uietylko rekwirowjsjio i rabowano wszystko, 
co było pod ręką z środków żywność- i paszy, bydła 
i zboża, ale nawet w niezliczonych wypadkach zabro
niono wprost gospodarzem rolnym rozporządzać zebra-' 
nymi w łaśnie świeżo płodami rolnymi i inwentarzem, 
a  to na rzecz dokonać aię mających rekw izycji, które 
w rzeczy wistuści nie zo ra ły  dokonane. W ten 3posób 
olbrzymie ilości zbofai i bydła wpadły w ręce wroga, 
zostały orze* niego spalone i zuLzczono, tylko dlaiego, 
ie  v, łaście;elom nie pozwolono na czas ich usunąć.

Jeszcze gorzej pod tym względem postępowano 
w czasie odwrotu w Galicji. W rdąae wte^y hasło. ri«

s 30 gradnu 1917*
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można aic w staw iać dla wroga. Postępowano zgodnie z tom 
fcs stem*. wszystko, co by to pod ręką, produkty rolne, by
dło i  t. d., r&oowano rekwii owano, uwoiooa priyciera 
*.!> nowiu?; „Jesii nam nie dacie, to  wam ju tro  zabiorą 
Re.svanie“. W ten  c-posób padł ofiarą szału zniszczenia 
1 bezmyślności wojskowych oddziałów wspaniały zbiór 
zboża w roku 19 4 , zboża jeszcze nie omJoconego' i mo
żna otwarcie powiedzieć, że zanim jeszcze przyszli Ra- 
syanis, kraj nasz był już w zupełności splądrowany 
S da cna zniszczony.

Ja  sam na własno oczy widziałem w moim okręgu 
wyborczym, w gorlickisra, jak  jeszcze w sierpciu 1914 r., 
a więc jeszcze na dłngo przed inwazyą rosyjską, ni- 
ttczona w  najbezmyślniejszy sposóo wszystkie produkty 
rolne, nie zadając sobie wcale pytania, z czego lndność 
będzie żyć i nie dając tej ludności najmniejszego odszko
dowania za dokonane zniszczenia.

Najtragiczniejszym szczegółem w tym ponurym 
obrazie położenia ludności galicyjskiej po wybucha wojny 
jest jednak

sposób dokonywania ewakuasyi.
I)o ostatniej godziny tajono przed ludnością ko

nieczność odjazau. Nie przygotowano zgoła ludności ua 
to, co ma przyjść, nie poczyniono najmniejszych przy
gotowań, aby ewakaacyę przeprowadzić w lndzkl spo
sób. Dopiero kiedy pociąg zajechał na dworzec, ogła 
ssano ewaknaćyę i iudzit muslsii opuszczać rodzinne 
progi bez wszelkich przygotowań, bez mienia, często 
nawet bez odzieży Przewóz sam odbywał się wśród 
najstraszliwszych stosunków. Ewakuowani musieli odby
wać daleką drogę do obczyzny, trw ającą nieraz przez 
ośm dni, w wagonach bydlęcych, nieoświetlonych, przj 

■zimnie jesień nem, a nawet podczas zimowych mrozów, 
niejednokrotnie na wagonach Ciężarowych nie nakry
tych, bez pożywienia. Nie wolno im było opuszczać wa
gonów nawet dla zaspokojenia najkonieczniejszych po
trzeb życiowych; opuszczanie pociągu było zakazane 
nawet wyższym urzędnikom państwowym, urzędnikom 
ze złotymi kołnierzami, a nad \vykcnaciein zakazu czu
wała towarzysząca pociągowi eskorta wojskowa. Na 
dworcach ustawiano przed wozami żołnierzy z nabitymi 
bagnetami, którzy mieli rozkaz czuwania nad tem, by 
n ik t z pociągn nie wyszedł. S ln tk i były takie, że nie
zliczona ilość chorych, starców, dzieci i kouiet w ciąży, 
iinarła w tych pociągach ewakuacyjnych jeszcze pod- 
czao drogi.

Wszystkiego tego mogło nie być, Niema dla tych 
krzywd żadnego usprawiedliw ienia. Ciężko się oprzeć 
rozgoryczeniu, zwłaszc/a gdy się. zważy, jak  L g rm itu  
inaczej postępowano podczas ewakuacyi ludności w P ra
sach wschodnich. Tam na kilka tygodni przed dniem 
odjazun miał każdy w ręcs dokładne pouczenie, kiedy, 
jakim pociągiem, na. jakiem miejscu w przedziale wa
gonu i djkąd ma jechać, taia każdy miał z góry wy
znaczone i przygotowane od dawna schronienie w pe- 

" wnem ściśle czar,ozonem miejsca, w prywatnym doma, 
s  wyznaczonego z góry właściciela, Tam, na miejscu 
przeinaczeni,' nie traktowano ewakuowanych jako na
trętnych brudnych żebraków, nie piętnowano ich mianem 
Zdrajców, ale przyjmowano jak golęj, a  państwo, gminy 
i ludność cywilna prześcigały się- w dobroczynności 
i uprzejmości iw rzecz tych c ii ar wojny. Jakżeż iaa- 
osei 1 rio u  nas!

U  nas ewakuowanych zapędzono do baraków, o Któ
rych nawet w aus-tryackira parlamencie tyle jtiż powie
dziano. W ystarczy dodać, że pa wstały już sztuk- ludowe, 
k tó rrch  treść stanowią straszliwe przejścia ludu w ba 
rakach. Tysiące dzieci zmarło w nich wskutek złej erga 
nizacyi, wywołanej najzupełniejszą obojętnością i nie 
ludzkością. J a  sam z kilkoma kolegami parlamentarnymi 
zwiedziłem na wiosnę 191? rcka baraki w Libnicy i nie 
zapomnę nigdy, jak  wielotysięczny tłum ludzi, wygy.ąj 
u jch  z rodzimych pieleszy, otoczył nas i błagał i za
klinał o pomoc, i ratunek. Każdy z nich opowiadał 
o krzywdzę, laką mu wyrządzono. Były tam młode ko
biety, posiwiał? z powodu trosk o m ice., które pozostały 
w domach bez żadnej opeki, podczas gdy matki trzy 
mano w niewoli na obczyźnie, a mąż walczył na po
lach bitw. Z tvch baraków wywleczono gwałtem kilka 
tysięcy 60-lstnich starców i dzieci, nie m nących je 
szcze 17 lat, i zapędzone przemocą do krajów bałkań
skich zwłaszcza da Serbii, do przymusowych rohć-t 
fortyfikacyjnych. Z tych kilku tysięcy r.ie powróciła 
naw et ca* aria część, a ci, którzy ze Serbii piechotą 
do baraków wrócili, przyszli w ł.icltnmuach, zrujnowani 
zupełnie fizycznie, wyczerpani, przynieśli z-k-iźno cho
roby i masowo potem w burakach wymierali.

Byty wypadki, że rodzice, uzyskawszy pozwolenie 
władz politycznych, przyjeżdżali do baraków, aby wy
dobyć z nich dzieci, porwane tam przemocą i bezprawnie 
trzymane. Bodziców tych str3* barakowa przspuszczda 
przez bram ę tego dantejskiego piekła, jednak z po 
wrotem już ich nie wypuszczała. Tak więc ci biedacy, 
którzy dzieci prz.azli ratow ać bezprawnie byli zatrzy
mywani w barakach i padał; w nich ofia>ą panujących 
tam straszliwych epidemii, jak  czerwonka i tyfr-s pla
misty. ówczesny m inister obrony krajowej, eka. G e o r g 1, 
na in te rwencyę inoią i hr. L a s o c k i e g o ,  .podjętą imie
niem Koła polskiego, oświadczył wręcz, że wszystko to 
było nadużyciem władzy urzędowej.

W szystkie nasze sterania, aby te  stor,noki zm eńić. 
były daremne. Potrzeba było aż a p e l u  d o  K o r o n y ,  
aby spowodować wprowadzenie w barakach stosunków, 
bodaj w części odpow, dających ludzkiej godności.

Cierpienia ludności, pozostałej w lrrajn, doszły do 
szczytu w chwili, gdy ustaliła się linia bojowa wzdłuż 
Dunajca Jeżeli poprzednie metody ewakuacyjne byty 
okropne, to sposób przeprowadzania ew akuacji ludności 
z popftżą linii bojrwej w tym czasie, był wprost barba 
rzyński

W ypędzano Judzi z itomów w  nacy,
zabraniano im zabierać nawet najpotrzebniejsze rzeczy, 
siedziby ich, zagrody, na drugi dzień w p-zeważnci 
części demolowano i równano z zismlą. całe ich mieni# 
rabowano I niszczono, nie dając żadnych kwitów, nie 
myśląc naw et o postępowaniu rekw isyeyjnem Ewakuo
wani w ten sposób, których umieszczono w sąsiednich 
powiatach Galicyi zachodniej, nie otrzymali żadnej pań
stwowej pomocy, ża lnych, zasiłków, zdaui zostali n* 
siebie samych i na m iłosieri i z bliźnich.

Zwycięstwo pod Gorłięc ' w dniu 9 maja przy
niosło tamtejszej ludności źamloat wybawienia nowe, 
niespodziewane udręki i cierpienia. Jakżeż 'włośni? wi- 
J rnduosć zwyr.ęskiL armie stffpffiierzonei Sławiła

-a jako wyswoboćsicieli. jak** wubawcuw. -a »



H AST Pi 62 z . c  gn  daib U l  7.

okropni* laoia* T«. tn  »«s teraz, dzimo, pmosta*ae 
n l wieki ■ ' *^«s ■* ■* * ■» * .
ftzarną k a rtą  *  ditefaeh te} światowa] wejny*

T. raz nozęł®  si* i ro n r, raw dę «inIcyowa- 
ae z?raz z ?ocł  |iL iM wiĄnj mordowanie i w ieszanie 
iudr.sścl. W  IrM e postów przytoczono aiezłiezone wy
padki tego rodzaju, a  ia<rta» powiedzieć, te  to, co w par
lamencie przytoczono i co atę w kraju  o tern mówi, 
mrozi każdemu krew w tyłach. Słychać, te  ua podsta
wie wyroków *ąd w Mriowyeh otrącono cd początku 
wojny około 38 ,899  fcbywsieil naszego kraju. Nie dość 
na tcm: jak  dychać s  wiary?)dnego źródła. ©fTurą ra r- 
Izai&lej soldatesk! padło esm o 38.000 m ęic/yzn, o trą
conych bez wyroków cądów petowych, i  powodu po
dejrzenia o szpiegostwa, najczęściej jednak z powodu 
pospolitej in .z y  mor.1 * I nienawiści do ludności gali
cyjskiej, oficerzy I źslolerza rozstrzeliwali ludzi I w ie
szali ich na drzewach «z żadnego sądu. W ystarczała 
denancyacya, że ktoś p-^doŁa* iaw&zyi /rob ił jak iś in te
res z rosyjskim tołoleseem, aby ten  ktoś został przez 
pąd skazany na śmierć. iłfyst^rczał o, jeśli nasze wojska 
pjrzały kogoś na pćla, aby go no prostu bez żadnego 
rt-yroku zastrzelić inc powiesić. Dałoby się przytoczyć 
niezliczone przykłady tego bezmyślnego tępienia naj
lepszych, najbardziej poważanych przedstawicieli naszego 
fltann włościańskiego i aałomieazczań skiege. Sędziami 
toj ludności, w najstea^aiejszy  sposób adtęczouej wojną 
i nieszczęściami, jakie ona za ,-obą przynosi, byli ofi- 
eetzy, nfe znający jąayka krajowego, nie obzuaiomieni 
snpełnio zo stosunkami w kraju.

Powracające wojska anstro-węgierskie zatruły lu
dności gruntownie rad?di z  powoda wyzwolenia . jej 
t  pod inwazji, Eie-Jy chłopi, którzy przed Eosyajiami 

''poukrywali się ze sw/sai żonami i dziećmi w dołach ziem
nych, po wypędzeniu wroga powychodzili z tych ' jam 
i zo ckrwawionem wf*r<m oglądali rozstrzelane podczas 
w**lk, których rezultatem było przełamanie frontu, swoje 
domostwi, węgierskie pafreia n riąd ia ly  sobie na tych 
ludzi polowanie. Stara! abiapl Tausisli sobia własno 
ręcznie kopać grób, eaa ls ll wchodzić da grobu i po
zwolić etę rezstrzefsó. S z h  dzted  etrrym yw sły M e  
uderzeń kolbami karabinów, Ile miały łat, a tylko nie
wielka ilość była aurifiy nimi takich, k tóre zdrowiem 
nie przypłaciły tego ale*wyk*3go pozdrowienia ze strony 
śołnierzy zwycięskiej armii. Każdego chłopa obrabow y
wano z gotówki i nie oddawano pieniędzy mimo próśb 
i błagań rodziny.

Mam przed sobą uicabę, potwierdzoną przez pro
boszcza gminy Bzepiensik, w której wdowa, Stanisława 
N o g a ,  prosi o cwrot zabranych jej zamordowanemu 
mężowi 1300 k^roa. W  prośbie tej wyliczeni są po
ważni gospodaize: Paweł N o g a ,  Ludwik B o c h e n e k ,  
Józef S ł o w i k  i T o m m  Z i c m e k, jako ci którzy w tej 
jednej małej wioszczynie g a ili ofiarą zdziczenia żołnie
rzy, stracili życie i gstówfcą, jaką m liii przy sofcie. 
Ksiądz kanonik tamfcs.isy płakał rzewnemi ffttti, kiedy 
ni opowiadał te s c a s j i te  krzywdy.

Wdowa K atany ,®  S m a l e c  z Biednej w pokucie  
gorlickim wniosła de t> trośtwa \r tłorżicach prośbę, któ
rej nie można czytać bez najgłębszego wzburzenia. 
Prawdziwość szczegółów, zawartych w tej prośbie, stw ier
dza naczelnik gminy, jego zastępca, nauczyciel tam tej- 
ary i kilkanaste świadków. Osytamy w niej: W paździer

niku 1914. r. podczas odwrotu naszych wojsk przyszło 
dwóch żo^iierzy niemieckich z  armii anstryackiej do ws; 
Sit i ł is r a  w powiecie grybowsldm, i  zatrzymało się u Jan a  
E t o m k a .  Obaj uyii chorzy i  nie mogli się wlec dalej 
Mąż proszącej, 3łażej Sm  s i e c .  był przepadkiem w od
wiedzinach u Ziomka, a  ponieważ umiał po niemiecku, 
był tłumaczem. R osjanie znaj dowali się już u granic 
wsi, wobec czego obaj żołnierze prosili, aby Im  pożyczono 
ubrań cywilnych, mówiąc, że zostaną kilka dni ala skrze
pienia się, a  potem będą się s ta iać  przedrzeć jakoś do 
austryackicii IffiłiL Z litości, z poczucia patryotycznego, 
obaj cl polscy chłopi, Ziomek i Smalec, dostarczyli żoł
nierzom ubrań cywilnych, na ich prośbę schowali ich 
mundury i broń urząd wrogiem. Przez tydzień c:. żołnie. 
rz« austryaccy pielęguowani byli w domu Ziomka- jak  
wKsne dzieci, przyszli do siebie, i ruszyli w drogę, 
Z końcem grudnia 1914 r. R o sjan  wypędzono. W  po
bliża wsi był naśz rów strzelecki. W ęgierscy żołnierze 
przychodzili często do gminy i  pewnego dnia spostrzegli 
u Ziomka pozostawione mundury wojskowe. T ak  Zio
mek iak  Smalec przedstawili Węgrom, jak  się rzeczy 
miały, jednak to  nic nie pemogło. Obaj ci azielm, b a r
dzo poważani gospodarze, zostali zamknięci w' szkole, 
a po kilka dniach bor sądu zastrzeleni, Btażrj S m a 
l e c  miał przy sobie 600 K. Te znikry. Wdowa po nim 
pozostała bez opieki, bez wszelkiej pomocy, zupełnie zu
bożała, z powodu tych okropnych przejść ciężko scho
rzała zwraca się tedy imieniem czworga nieletnich dzieci, 
które u obcych Indzi są na łaskawym chlebie.ylo władz 
z prośbą o pomoc. Zostało po zamordowanym sześć mor
gów pola, obciążonego długiem 2000 koron; pole toUezy 
uienprawue, dług rośnie, dzieci marnieją, wszystko to 
za to, że Błażej Smalec, narażając w hane życie na nie
bezpieczeństwo, uratow ał dwóch austryackich żołnierzy 
niemieckiej narodowości od śmierci, albo od niewól.!

W miejscowości Kniaziołusa, w powiecie Dolina, 
pewien młody oficer chciał powiesić 12 osób cywilnych. 
W międzyczasie jeden mężczyzna gdzieś przepadł. Oficer 
ten, jak  to w parlamencie opowiedziano, całkiem po- 
prostu kazał wziąć w miejsce owego mężczyzny jego 
żonę dlatego; żeby dopełnić tuzina j w ten sposób po
wiesił cały tuzin, 12 ludzi! £  „

(Ciąg dalszy nastąpi).

0 pomoc dla pogorzelców.
Ni. ostatniem posiedzeniu parlamentu wnieśli pc 

słowie*. Slwula, Bomba, Witos, Lewicki, Oyło i tow arzy
sza następujący wniosek nagły w sprawie pogorzelców 
gminy Palików , w powiecie ropczyrkim-

„Wysoka Irbo! W dniu 28 września 1917 r., 2 n’e> 
wiadomej przyczyny, wybuchł w gminie Pnetków, powiatu 
ropozyckiego, pożar, który obrócił w perzynę trzy gospodar
stwa wiejskie. Z powodu dtagotrwatoj posuchy, jak również 
braku ludzi, odpowiednich środków ratunkowych, ogień roz- 
S2< rzył się wk E>ybko, Ao niomoiliwem było uratowanie 
najpatmbnlejszyeh narzędzi rolniczych, sprzętów dc-uiowych, 
zboża, passy dla Inwentarza, a bardzo często i koniecznej 
odzieży. Szkoci* wynosi około 60.000 koron, zupełnie me 
ubezpieczona. Klęska ta  jest tern więcej dotkliwą, żo inte
resowani zostali w wysokim Btopniu przez wojnę zniszczeni, 
ponadto wszyscy pogorzelcy pełnią służbę wojskową, a mia
nowicie: I- Stanisław K o s i ń s k i ,  wdowiec, oiciec sześciorga
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łsnłcetmcn dzieci, pozostawił gospodarstwo dwumw'0 ■ mor
gowa i wymiemoae rodzeńsiwj pod opieką ewej teściowej, 
Ś*tarzyny Kamaj, ośmdaieslęcio-letniej aUrafSkl; najstarsza, 
biętnasto - l«<tni* eórka, r legła litraSSńwmn poparzenia. — 
U. Fraaclasok 5f a z n r, pozostawi? gospodarstwo dwuaasto- 
sorgowe pod opieką łony i czworga małoletnich dzieci, — 
ITf. Lrtdwik K am  a j ,  ośmio- morgowe gospodarstwo, poso
li awii ionę z dwojgiem mołolptnich dzieci, sam wraz z ey- 
Bem smiy w wojsko

Ponieważ pogorzelcy owi nie ią, w możności własnym 
cosztem jgiq odbudować, a odbudowa ta ae względów gospo
darczych i ludzkich jest konieczną — Wyaoka Izba r\osy 
(chwalić: -

Wzywa afę e. k. Rząd, aicfc y w srodze właściwej przy 
tzedł pogorzelcom gminy Pnstków, powiatu ropcsycMeJS 
£ v/yd ttną pomocą oo od&tidowania. swych gospodarstw
prwz dostarczanie im mai eryału budowlanego z lasów rzą
dowych Inb też gotówki potrzebnej.

Pod względem formalnym prósz* podpisani, boa pierfr- 
taego eaytania o odesłanie niuiejssege wniosku do k łirisyi 
Bapomogowej, J a n  S i w l a  i towar jy r ze * .

Na tem samem posiedzeniu parlamentu wniósł po 
geł Siwuia, Oylo 1 towarzysze, mi-typujący nagły wnio
sek w sprawie pogorzelców gminy Nagoszyn, w powie
cie ropczyck'fn:

„Wysoka IzftTI W dnin 28 października b. r., z nie- 
Wfinlomej przyczyny, wybuchł w gminia Nagoszyn, powiatu 
łopesyckiego, pożar, który obrócił w perzynę siedmdziesiąt 
fięć gospodarstw wiejskich. Z powodu silnego wiatru, brakn 
ludzi, odpowiednich środków raton-owych, ogień rozszerzył 
kię tak szybko, że niemożliwem było uratowanie najpotrze
bniejszych narzędzi rolniczych, stoi?., paszy dla Inwentarza 
I koniecznej odzieży. Szkód* wyna»i ekoło 750.000 koron, 
tr raał«j części jody ni a ubezpieczoną. Ponieważ pogorzelcy 
JHPmtali t  f wszelkich środków d.. Źyc_„ i nia *ą w mo
żności <ftł*snym kosztem się odbudować, a odbndow* ta aa 
Względów gospodarczych i ludzkich jest konieczną, podpisani 

_Wnotzą:
Wysoka Izba raczy uchwalić:
Wzywa się a  i .  Rząd. sżet)’7 w  drodze właściwej przy- 

-jflł pogoiselooa *®Iny Nagószyn, powiatu ropezyc-iego, 
i wydatną powocą oo odbudowania swych gospodarstw przai 
deet-ircsenie watery.ilu budowlanego a lasów rrądowych, 
żywności lub też gotówki potrzebnej.

Pod względem formalnym wriasą* podpiaaei o p-rafę- 
izioleuie tego wniosku be* pierwszego czytania keroisTi za-
^omogowej. Jan Siwula, Było i tsi#araybte‘l.

Pomoc dia rodzin, których ż y w i
ciele są w  Am eryce.

Akeya w sprawia udzielania zasiłków rodzinom, 
których żywicieli uprowadzili Rosjanie, jest już w peł- 
iiyoi tokn. -— Dla rodzin wychodźców do Ameryki zarzą
dziło wprawdzie ministerstwo spraw wewnętrznych, 
wskutek usilnych starań posra L a s o c k i e g o ,  w końcu 
października 1917 udzielanie doraźnych Zapomóg, leca 
dotychczas w wielu wypadkach starostwa zapomóg tych 
nie udzieliły lab też udzieliły je w niedostatecznej wy
sokości. Obecnie wydało ministerstwo spraw wewnętrz
nych, do któ-ego się poseł L a  s o c k  i ponownie zwrócił, 
po wypowiedzeniu wojny . Austryi pi zez Stany Zjedco- 
c.one Ameryki północnej, polecenia namiestnictwu, rs- 
skryptem z ló  gradnia l9!7 r., I  77.491, by radztaea 
wyohsdźcpw amerykans*io!i wypłacane „ak is cnms za
siłki, jak  i-edmom aiaob źątrzymauycłj przyrauaawo 
w krajach niep-zyjacfelsklch I-b do tych krajów upra- 
wadz nych. Otrzymywać one będą zatem zasiłek w wy
sokości zasiłku wojskowego-

Proiby o te zasiłki, potwierdzone przez zwieizchnośd 
gminną, wnosić należy do  s t a r o s t w .  -

Z a s il#  d ii  ntbodftSw wp5
Izba ’it*se!ska uchwaliła na posiedzeniu z 26 pa

ździernika rozoiucyę, postaw ioną'w spjliie  przez potłów 
L a s o c k i e g o  i K o ł e s s ę  — w sprawach uchodźców* 
przychodziło bowk?m niejednokrotnie do poreznmienr* 
się naszych posłów z ruskimi — domagającą się wypła
cania przez carą zimę zasiłku uchodźcom, którzy powró
cili łab powrócą * do okolic, do których powrót został 
dozwolony jrsez  władze od września 1917 r.

Rząd zastosował się do tej uchwały. Reskryptem 
m inisterstw a skar6u z 8 grudnia 1917 r., L. 106 227 
poie:«no namiestnictwu wypłacać, te zasiłki po koniec 
m arca 1918 niezrmużnym uchodźcom, którzy od wrze 
aula powrócili do swych siedzib.

l i d y a k  p ło n ą  tak surao. jatt podcjris poKoju, więc należy 
te ibr-pieęzjć w „W  ak L Ę " , Ludowo, ni T o w r zy .tw ie  
WzajOini y e t  Ubezpieczeń i a asekurację płacić.

których meżowie ą aa vojnie, płaćcie za ubezpieezen.e 
(budynków ky oni, powróciwszy do domu, nie zastań zgliszcz 
ł Wpioiów.

Horatorruni na asekoracye nlcns 1 il -0

Otlszkodowanie dli osóo niesłusznie ibitrno- 
wsnych i iiia rodzin esób, niewinnie su aconysf;.

Kom isja konstytucyjna uchwaliła wniosek posła 
L a s o c k i e g o ,  wzywający rząd do wypłacenia odszko- 
doa ania osobom, które z okazji działań wojennych nie- 
ai&sznie zostały rwięzione, iuterrtowane lub kenfinowane 
tudzież rodzin osób-niewinnie straconych, zabitych lab 
zmarłych w więzieniach i zakładach internowanycn. — 
Poseł L a s o c k i  wniósł, wobec tej uchwały, projekł 
sstaw y o odszkodowaniu dla 'wspomnianej kategoryi po 
MaŁÓdowaoych, względnie icb rodzin. J e s t  nadzieja, ź« 
sprawa ta, k tórą energicznie zastępują posłowie L a  Bo
ć k i  i D r O r o s s ,  zostanie pomyślnie załatwioną.

Kto chce za&ięgiąć poraay lub po
mocy, r.iecSi pisze ao Redakcyi „Pis.sta“ ' 
a otrzyma ją.
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Sprawy polskie.
Rozpoczęcie rokowali pokojowycu w Brześciu L i

tewskim stanowi dla lOzwoja sprawy polskiej do w y 
* t a p .  Sądząc z głosów presy niemieckiej, k tóra bardzo 
astro wystąpiła p r z e c i w k o  u d z i a ł o w i  P o l a k ó w  
w t y c h  r o k o w a n i a c h ,  możnaby wnosić, że mocar
stwa centralne, dążąc do zawarcia pokoju z Rosyą i sza
nując zasadę, ogłoszoną przez bolszewików, że pokój mu 
być zaw arty bez zaoorów i bez pogwałceó, sianą przed 
możliwością z w r ó c e n i a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
E o s y i ,  czegf? podobno rząd Lenina się domaga. W  myśl 
haseł bolszewickich Polacy w Królestwie dopiero po 
zwróceniu ica Iiosy* mieliby prawo zabrać głos co do 
twojej przeszłości i oświadczyć się za należeniem do 
Rcsyi lub za'zw iązkiem  z mocarstwami ceutr&lnemi. 
Są to rzeczy wielkiego znaczenia i dlatego snadnie po
wiedzieć możemy że s p r a w a  p o l s k a  w ł a ś n i e  t e 
r a z  w e s z ł a  w o k r e s  k r y t y c z n y .  Bąóźcobądż de
cydować o niej m ają obecnie tylko ci, którzy ongiś Pol
skę rozebrali. Jednakże najmiarodajniej rze czynniki 
w A*uśtryi stwierdzają, że sprawa polska ostatecznie 
•mw iązaną być może tylko przez kongres ogólno-earo- 
pejski, z czego należy wnosić, że rozwiązanie, jakiego 
ta  sprawa dozna w Brześciu Litewskim nie będzie je
dnak ostatecznem.

W prasie koalicyjne) obecnie sprawa poiska ze 
■zła na plan drugi, W  parlamencie angielskim wspo
mniano tylko, że Niemcy, odpowiadając na notę papie
ża, nie odpowiedziały na jej najważniejsze trzy punkty, 
dotyczące Belgii, Serbii i Polski. Obecny prezydeu! mi
nistrów francuskich zapowiada, że sprawa polska zo
stanie szczegółowo i jasno postawiona przez państwa* 
koalkyi w najbliższym czasie.

W  prosie niemieckiej hakatyści występują coraz 
zacieklej przeciwko Polsce, nawet tej, k tórą stworzyły 
mocarstwa centralne. Poseł hakaty styczny, dr H a k n ,  
na zebraniu loiaików nedreńskieb oświadczył wręcz, że 
nie maże nigdy nadejść dzień, w ktorymby Polska do- 
śfeła do morza bałtyckiego, w klórynwy Polska wogóle 
mogła istnieć jako państwo zupełnie niepodległe Co do 
haseł Wilsona, oświadczył ten hakutystyczny poiaitO' 
żerca, że prawa małyćb ra redow  tam się kończą, gdzie 
się zaczyn _>ją praw a nrroaow  wiBlkich. Wogóle w pra
sie niemieckiej pokutuje ciągle jeszcze gadanie, że Po
lacy —to naród m a ł y .  Oczywiście, jeśli się bierze za 
Polaków tylko mieszkańców Królestwa Polskiego, to 
rak, ale przecie Polska nie mieści się w granicach Kró
lestwa. a liczba Polaków dosięga do 28 milionów. Nie 
porodzą na to nawet najwrzaskliwsze Ilałmy, któreby 
Polaków rade poprustu wytępić.

Polskie wojska w Rosyi zostały przez bolszewików 
rozbrojone, ząś komendant ich, generał Dow-bor Mu- 
śnicki. ? stał w Mdfiyfewie aresztowany.

W tej poważnej chwili wszystkie dzielnice Polski 
nSąnflestPią wolę i dążenie do zjednoczenia i niepodle
głego bytu. W połowie listopada odbyło sie w Cieszy
nie zebrania Zj ednoczenia narodow Jgo, aa którem uchwa
lono. nieczystą rezolucję, opartą na rezolucyi posła Tet
majera a stw ierdzającą dobirme polskość Sfąska cift- 
ecync iego i niezłomną wolę Polaków śląskich naleźe- 
t ' i  do państw a polskiego. Ten głos z prastarej pcJ- 
fkffei dzielnicy nie przeminął bez echa Wierzymy świę

cie, że gdy sprawiedliwość dziejowa zostanie wymie
rzona Polakom, to  i  SJsak Rit zo starR  ouz* nawia
sem pańżiw a poiskiepl. Byłoby wręc” hańbą a l. luazuo- 
ści, gdyby po tej strasznej wojnie narody nie uzyskały 
praw a stanowienia 'o  swoim losie i niepodległości. Nie 
po to bili się i b iią dotąd synowi? narodów rozdartych, 
by krw ią swoją utrwalać nienaruszalność granicznych 
słupów, które aż nadto często rozdzierają żywi orga
nizmy rarodowe

Śląsk cieszyński jest ja s  obecnie widownią nie
słychanego gwałcenia podstawowych praw  każdego na
rodu. Rza dy niemieckie na Śląsku dążą wprost do bez
względnej ger.nanit-icyi ludności Śląska. Gały szereg 
jaskrawych faktów, wykazujących germ anizacjine za
kusy włada śląskich, przytoczyli śląscy posłowie polscy 
w interpelacji, wniesionej do rządu w parlamencie Po
jąć  wprost nie rnoż-ua, że Niemcy śląscy, którzy wiedzą 
c lem, iłu polrkicti żołnierzy ze śląska k ra*  przelew ato 
i przelewa za sprawę monarchii, naw et podczas wojny 
s tara ją  się udowadniać Polakom tamtejszym, że Polacy 
nie m ają żadnych praw, bc uprawnieni są tylke Niemcy.- 
T aka niesprawiedliwość trwać dłużej mo może.

W Królestwie PolsKiem panuje żywa podniecenie 
s powodu faktu, że w ładte niemieokie o imówiły rząśow f 
polskiemu praw? brania udziału w ukl i&cfc pokojo
wych z Rosyą. Prezydent ministrów Kucharzewski po
jechał zamiast do Brześcia, do fe r l iu a  i tam konfero
wał przed świętami. Poprzednio zjechał się z ministrem 
spraw zagranicznych K f t h l m a n e m  w Buduarach i tarć 
widocznie dowiedział się c tern. że do Brześcia Lilew 
skiego jechać nie może.

Przedstawiciele władz rrnskich przeprosili rząd 
polski za aresztowanie sędziego Rosińskiego,

Legioniści ze Szozypiorna zostali p rzetranspor
towani do Łomży, a  to dla dania im lepszych pomie
szczeń i ulżenia ich losu. Podczas transportu jeden z le
gionistów został przez władzo pruskie zastrzelony za to, 
że usiłował ociec.

1  p a r l a m e n t u .
Obrady parlamentu austryacklego były w nbiegły® 

tygodniu niezwykle ożywione, aczkolwiek odbywały g‘ę 
przy bardzo niewielkim komplecie posłów. Na ożywienie 
obrad wpłynął fakt, że w Brześciu Litewskim rozpocząć 
się miały układy pokojowe. Zbyt tc ważny wypaćofc, 
aby mógł przejść na Izbie posłów bez w ra żen i i ił*  
byłoby, gdyby w tak  ważnej sprawie parlam ent się u a 
wypowiedział. Duch czasu jest inny, niż był przed wojną. 
Dawniej o pokoju decydowali dyplomaci tylko, dzisiaj, 
gdy wojnę prowadzą naiody i ludy, przedstawicielstwa 
ludów domagają się udziału w stanowieniu o swoim przy
szłym losie. Na wtorkowem posiedzenia parlam entu po
jawiły się też nagłe zapytania % kilku stron, dotycząc* 
camej sprawy przyszłego pokoju i

udzia/u przedstaw ili?!! luddw w  u & rd a sb  i 
pchojowytslt.

Przywódca socjalistów, poseł A d l e r ,  wniósł oa- 
pytanie w sprawie przeprowadzenia zasady, że pokój 
ma być zaw arty bet zaoor.ów i bez kon trybucji, ora* 
w sprawie użycia pośrednictwa Rosyi do zawiadomienia 
państw  k o a lic ji o cri&ch wojennych mu carstw central
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uych. Ze strony posłów czeskich i ruskich wniesiono 
nagłe zapytanie w sprawie wybsru przedstawicie!! ia- 
iów  de rokowań pokojowych. Na wniosek posła S t a 
n i a k a  (Czecha), ośmioma głosami większości prtyj?io 
len wsloaek. Wywołało to w iaiacb  rządowych silno 
wrażomo, u Niemców zaś, zwłaszcza radykalnych, wy
buchy wściekłości. Kcło polskie, s którego aa posiedze
nia była zaledwie kilka posłów, glosowało p r z e c i w  
w n i o s k o w i .  Koło kierowąło się prsytem wsponsnie-' 
niesa polskiej debaty w parlamencie, odbytej przód'kilka 
tygodniami, podczas której wszystkie prawie narody 
Anstryi, względnie ich przedstawiciele, w parlamencie 
wystąpiły przeciwko połączenia Galicy? z Królestwem 
Polskiem. Posłowie polscy pamiętali o tam i wychodzili 
widocznie z założenia, że udział przedstawicieli wszyst
kich narodów austryackich w składach pokojowych nie
koniecznie dobrze odbiłby się aa układach, zmierzają 
eych do rozwiązania sprawy polskiej.

Dyskusja, jaka się rozwinęła and tymi wnioskami, 
świadczyła tylko o tein, źe narody aastryaekie wystę
pują przeciwko sobie wprost wrogo i że jeśli zachodzi 
jaka potrzeba pilna, to przede wszy stkiera potrzeba p r z e 
b u d o w a n i a  A n s t r y i  w t y m  d u c h u ,  by narody 
mogły nie kłócić się cstawicznie i walczyć ze sobą, ale 
r o z p o c z ą ć  w s p ó l n ą ,  dla wspólnego dobra p r a c ę .

Przedstawiciel Czechów, poseł S t a n i e k ,  wystąpił 
przeciwko formule ministra spraw zagranicznych, ie  
monarchia uznaje prawo narodów do stanowienia o wła
snym losie, ale tylko odnośnie do Rosji, o&mrwh zaś 
tsge praw a narodem, wchodzącym w skład Austro- 
łfcęgler. Rusm, poseł F e t r u a z e w i c z .  wystąpił prze
ciw zawieraniu pokoju przez s&iaych dyplomatów, przy- 
czem, jak  zwykle, wyjechał z ogromną hrzoą „ruskich 
■ krzyw d“ i protestował przeciwko połączenia Królestwa 
Polskiego z całą Galicyą. Przywódca soc?&łiatów, 
A d l e r ,  zrobiwszy piękny ukśoa w_ kieroakn miaissra 
spraw zagranicznych (pp. socjaliści stali się podczas 
wojny wielkimi dworakami Przyp. R?;d.\ domagał się 
jasnego określenia celów wojny przez mocarstwa cen
tralne. Przedstawiciel Słowian południowych, kg. K o- 
r o s z e c ,  domagał się praw a giarfowienta o sw-ąlin le
zie także dla narodów, monarchię zamiawkujjscyołt —- 
podnosząc, że n. p. południowi Słowianie wydani są 
wprost na łap wojującego mądsiąryzam,

Z polskich posłów zabrał głos ekłc. j a w o r s k i ,  
który w mowie swej podniósł konieczność odbudowy 
państwa polskiego. P. Jaw orski domagał się bezwzględnie 
przyznania Polsce wolnego dostępu d9 marz z. W idąś 
r. tego, że p. Jaw orski od czasu 88 maja dość znacznie 
Cię zradykalizował i dziś cie uważa już aa zbrodnię 
przeciw państwu jasnego stawiacie sprawy polskiej, 
a  zwłaszcza sprawy dostępu do morza.

Posłowie niemieccy wystąpili b srłzu  ostre biłh- 
ciwko wywodom Czechów i południowych Słowian.

Ka środowem posiedzeniu parlamentu zabrał głos 
prezydent ministrów, eksc. STei d l e r ,  aby przedstaw ił 
stanowisko rządu w tej sprawie. Stwtfer&sjł ca  na wikę- 
j»e, t a  mówi po porozumiaala się s a ia i s t r e s  apewr 
zagranicznych i zaznaczył, ża odpowiedź*;* do koapSy- 
hscyi roko vanla pokojowe pruwadzić issSis tyłka wł- 
l is te r  spraw  zagranicznych w poro■;pm;c'><es s o&a 
jydsnfami rządów. W ystąpił przeciwko żądaniu, by rs?4 
irzy prowadzeuia rokowań pokojowych był Ksctrojowaur 
■rzez jakąś radę przyboczna, zło*»aa a Nx#d3Ł&*icieii

i
i

laua. W  dalszym ciągu swej mowy, zaznaczył, za w r» 
kowaaiash pokojowych rząd trzymać się będzie zasady, 
by zawrzeć pokój bez zaborów i bez gospodarczych po 
gwałceń. Nadmienił, że w układzie wstępnym z Rosy* 
zapewniono sobie w y m i a n ę  artykułów codzienoogu 
użytku.

linieniem Koła polskiego zabrał głos posef G ą^i 
sM, który zaznaczył otwarcia i jasao, że Polacy nio za 
dowolą ię pokojem za Wśzslką cenę, ale dążą dc p-Ł 
koju, któryby priynió&l Polskę, łączącą vm ystk;le jj$ 
części. Zjednoczonej Polski żądają Polacy nietylko w i& 
terasie trwałego pokoju, lecz także w interesie kultury 
świata i Europy. Najlepsza gw arancja granic dla państw 
sąsiednich leży właśnie w stworzeniu zjaditcczenej P a t 
skl, zlutcnej zs wszystkich tneers zabor#w, ssającaj 
odpowiedni dostęp* do tnsrrn. Następnie omówił po** 
Głąbiński stosunki, panujące w n i © p o d l e g ł e m  Kri, 
łestwie Polskiem, pcezsm wystąpił przeciwko wjwad<:-: 
pewnych polityków węgierskich w sejmie i w deieg* 
węgierskiej, między iunymi i przeciw hr. Ajadrassy’ei 
stwierdzając ironicznią ie  Polacy ani wtedy, kiedy a 
ratować Wiedeń prec-d zalewom tureckim, ani wted; 
gdy szli bronić niepodiegłośui i wolności Węgier, a 
pytali s:ę wcal? o to, czy im to przyniesie korzyści gs> 
spadarcze lub nio. Byłs to znakomita odpowiedź bu wy 
wody p. A udrassj’ege, który sprawę polską potraktowaa 
tylko jako sprawę rynków zbyte, i wystąpił przeci* 
niepodległa.; Polsce dlatego, te  ooa nie byłaby moz* 
tym rynkiem zbytu dla Niemców i dla W ągrów

Przedstawiciel południowymi) Si»wia&. po&pi k . 
w o i h a r ,  domagał się mwiąsrans* spraw> p«ł t« i n 
słowiańskiej; przedstawicie? Czecnów, pn»e* K l o t *  
rozwiązania czeskiej. Obaj «*wc» występowa.- prz*»ci * 
oświadczeniu prezydenta minssi-row, twierdząc z* pa%ei 
nsa fevć z a w ie r a n y  p r z ez  l o s y  e  n i -  p r * * , «y
piołh&syę, t»m bardziej. z» ze s?.r«uy Rosji wv»ie(m;«*wiin 
do rokowań pokojowych nic tajnych d y p lo m a tó w . ».* 
przedstawicieli Indu

W rezulŁ&cia więc CSSita ta  n;8 doarow ałili*  aa 
nlczuga S zą£ sprzeciwił się ndwałoyri przedstaw trieb 
ludu w rekowani2,ca pokoju wych i w grcneie vckp.vs 
cąłft burza s* skończyła się us niczem Wype«iedz»*i 
$ię praedstawicidla p^.szczegóiuycis narodów, a di- Br&* 
ści* Iritew^Siege! pc-jachsl zawierać akła«y pokojowe -  
hr. Czerms s całym setabara swoich urzędników, tn ię te  
którymi oesywiście Bierna lndzi. którzybj c.:o mieli prz*ł 
nazwiskieai tytułu „hrabia4* aiho „baroa*

5 s  izwiirtkowem posiedzeniu purłarasota u ch * *  
icna po r a z  drugi wniosek w nprrw le pt?3aUa w oje» 
neęo, P c te a k  tes  powiuięa obowiązywać jn ł  z *  roł 
1917, tak, że ci, co porobili a&jątki ca  wolnie, bęóft 
łuasiali część tych majątków już za ro i  1517 oddać a » 
rzecz państwa.

Obrady przerwano. Następna posiedzenie Izby a- 
staale cwołaso prawdopodobnie koło połowy styczni*

30 grudnia 1917. 9
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Przegląd polityczny.
■' 1  Auafrc-W ęgier. Dnia 2 I-go grudnia b. r. t » # j  

60 t u t  o d  z a p r o w a d z e n i a  *  J u t - y i  k o n s t y 
l n e  y i. Duch konsty tucji nie zdołał się 2Cnn przez 
tych 60 łat ustalić. Widzimy ciągle, że państwo, aczkol
wiek złożono a różnych narodów, dąży często do scen
tralizowania władzy w Wiedniu, co jakiś czas zaś hoł
duje zasadzie federacyi. Podczas wojny uwydatniło się 
to bardzo dobitnie. W ojna wykazała,, że Austrya, jako 
państwo, musi być przebudowane w tym duchu, że 
wszystkie narody będą miały faktyczną niepodległość, 
a razem wzięte tworzyć będą związek państw pod ber
łem dynasty! habsburskiej. Wyszłoby to na ogromny 
cożytek pań3twa. Rząd dra Seidlepi nie dorósł, jak -się  
zdaje, do sytuacji. Ju ż  kilka razy zdarzyło się w par
lamencie, że Izba posłów zajęła stanowisko inne, niż 
chciał rząd. Znaczy to, że rząd nie odpowiada celowi. 
Słychać te* i e  stanowisko naisyo gabinetu fest u  

, chwiano. Rzędy soldateskl były, jak  się okazuje, jedr a- 
kowe w krajach słowiańskich. — W  ponurych barwach 
przedstawił to rządy na terenie Galicyi poseł ekscelen
c ja  D ł u g o s z - w  kom isji wojskowej delegacji, taki 
sam zaś obraz roztoczył w tejże kom isji poseł K o r o -  
n z e c. Przytoczył on szereg faktów, stwierdzających, że 
mordowanie i .wieszanie ludności południowej Słowiań
szczyzny b«z sądu było ha porządku dziennym. Ma 
czele tej mordującej sołdateski stał czynny jeszcze dzi
siaj g e n e r a ł  B r a u n .  Wielu* morderców — mówił po
seł Koroszec — od najmniejszego żołnierza, aż do ge
nerała E- auna, chodzi po święcie swobodnie, aczkolwiek, 
jako mordercy, powinni się znajdować w kryminale. — 
M inister wojny oświadczył, że najgłębiej współczuje 
3 ofiarami szału noldateski. Współczucie jednak, to w tym 
wypadku zamało. Będziemy widzieli, co m inister odpowie 
aa  mowę posła Dłagosza."— W  s e j m i e  w ę g i e r 
s k i m  przedłożono projekt reform y wyborczej.. Je s t to 
skutek wojny, która uwydatniła prawa ludów, bo przed
tem o reformie wyborczej rząd węgierski nie chciał sły
szeć. P rojekt reformy jest co najmniej oryginalny. W y
borcą iest każdy obywatel W ęgier, który ukończył 24 
lata i umie czytać i pisać, dal&j każdy człowiek, który 
posiada medal waleczności lab krzyż wojskowy Karola, 
każdy, kto w służbie wojskowej osiągnął stopień feld 
webla, dalej kobiety, które ukończyły 24 la t życia, wzglę
dnie te, których mężowie polegli lub zmarli na wojnie. 
Ciekawa rzscz, £e prawo wyborcze, a w>ęc pr»wo poli- 
tjTczne, posiadać mają przedewszystkiem żołnierze, choćby 
nawet czytać i pisać nie umieli. Głosowanie ma być 
tajne lylko w miastach, na wniach zaś jaw ne Projekt 
retonny wyborczej jest tego rodzaju, że wyijaje znowu 
na łup madziarski kilka milionów ludności słowiańskiej, 
zamieszkującej Węgry.

Z Hietr.ioc. P rasa niemiecka, z okazy i rozpoczęcia 
się rokowań pokojowych w Brześuu Litewskim, prze
pełniona jest artykułam i na tem at pokoju. P rasa  haka
ty styczna podnosi coraz bardziej głowę i sprzeciwia się 
pokojowi bez zdobyczy. H akał /s c i ua wielkim swoim 
kongresie wystąpili ostro przeciwko prawu stanowienia 
3 sobie narodów. Wychodzą oni z założenia, że narody 
mniejsze są po to. żeby je  większe m tqły ziadać. Nie
wiadomo, z jakicmi instrukcjam i pojechali pełnomocnicy 
Niemiec do Brześcia Litewskiego. Zdaje aią jednak, że

nie z  iiotrukcyam i po myśli hakatjsiów , bo w tym wy 
pa<OLu pokój na pewno nie dusze dłby do skutku.

Z Resyl. Chaos w i io s /i nietylko trw a, ale potę 
gnjo się. Faksem jest, jak  to wynika z korespondeneyj 
w  p i s a " h państw neutralnych, że bolszewicy I Lenin 
w gruncie rzeczy nie posiadają władzy. Utrzymują się 
oni na wierzchu tylke dzięki gwałtom i terrorow i. Ogó
łem paru je  przekonanie, ze długo rządy bolszewickie 
trwać nie mogą, bo rządy ta  są  jeszcze okropniejsze, 
nli najgorsze rządy carskie. Lenin sam właściwie wy
dał Lasło do rabowania, czem zraził sobie naw et rady
kalnych socjalistów, którzy patrzą zdrowo na świat. 
Jeżeli masy idą za Leninem, to dlatego, że zarządził 
on podział majątków, podział ziem. Poparcie mas żoł 
nierskich zyskali bulszewicy tylko przystąpieniem do 
rokowań pokojowych. W gruncie rzeczy jednak, jak 
wspomnieliśmy, Lenin i bols; ewiey władzy nie mają. 
Urzędnicy ministerstw strejkują, wogólo adm inistracja 
stanęła, a  gwałty bolszewików wywołały o urazę nawet 
u tych, co ich dawniej popierali. Nic dziwnego, że w Ro- 
syi powstał silny ruch przeciw bolszewikom i że ruch 
ten, mimo nawet podjęcia układów pokojowych przez 
bolszewików, i mimo haseł, przez Lenina głoszonych, 
wzrasta, O charakterze rządów bolszewickich świadczą 
jego zarządzenia. Wyliczymy tylko najważniejsze: 1) Za
rządy miast mają prawo rek wirować wszelkie domy i od
dawać jo tym obywatelom, którzy nie mają żadnych 
mieszkań, albo też m ają małe i niezdrowe; 2) wsżystkie 
fabryki przechodzą na własność robotników; 2) wszyst
kie kopaluie i lasy przechodzą na własność ludu,
4) wszelka własność prywatna ziemska zostaje zniesioną 
i to bez odszkodowania; 6) robotnicy i żołnierze wy
konują kontrolę nad całym przemysłem. Czy może egzy
stować państwo, na takich zasadach oparte? Wobec 
strojku urzędników wyższych i niższych bolszewicy po
rozdzielali urzędy zupełnie bez żaunych rozsądnych prze
słanek. F ryzjerzy  są komendantami miast, blacharze in
spektorami od telegrafów, kadeci dowódcami korpusów 
i t. ć Panuje powszechne przekonanie, żo ten rzad bol
szewicki nie ma przed sobą długiego życia, Na czelo re- 
wolncyi przeciw bolszewikom stoją generałowie: Kalo- 
din, KcrniuOW i Dutow, stoi Kieroński i kadeci. W  Ki ,  
jowie, w Odessie przyszło do krwawych w^lk tn .ędr/ 
wojakami bolszewików a wojskami kontrrewolucyoni- 
stów . Lenin, widząc niebezpieczeństwo, skaptował sobio 
żołnierzy tera, że kazał im wypłacać po 10 rubli dzień 
nego żołdu. Wogóle można powiedzieć, że Rosyą rządz.* 
obecnie żydzi, mianowicie doktrynerzy żydowscy w ro
dzaju Trockiego-Bornsteina, w rodzaju niejakiego Sobel- 
sohna, żydka z Tarnowa, który jest praw ą ręką Lenina 
i innych Juośków.

f i "  n i  i i E l M l l t Ż
l e k a r z  p o w i a t o w y  

n a p r z e c i w  d w o r c a  k o l e j o w e g o . a—a

miara 15 i pół, 9 lat, d o  V iadomośc
a  nadpor. J u r c s ?  JŻikiojIÓ* Kraków. Szcsóoańska 11,1 p
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Wojna i wieści o pokoju.
Najważniejszym wypadkiem ubiegłego tygodnia 

było uroczyste

rozpoczęć rsKa*aś pokojowych
w B r z e ś c i a  L  i t  c w s k i r a .  Zaczęły się one dnia 
32 grudnia o godzinie 4 po po południa. Zo streny 
Austro-W ęgier biorą w afću udział m inister spraw za
granicznych, hr. C z e r n i n  i siedmiu dyplomatów i woj
skowych, ze 'tro n y  Niemiec minister spraw zagraaicznyrh, 
dr Kńklman, dwóch dyplomatów i dwóch wyższych woj
skowych. Bułgarzy wysłali pięciu pełnomocników, Turcya 
czterech. Ze strony R osji bierze vs układach -udział 1L 
ładzi między nimi j e d n a  k o b i e t a ,  nazwiskiem B i
c z e  n k o  oraz delegaci: Abraham Joffe Krymski, Łeiba 
Kameaew. M Pokrowskij rektor noskiewskiego uniwer- 
syteta, L. M. Kam chan z Kaukazu, Lubiński i Lipski, 
dwaj żydzi z Królestwa Polskiego, P. Weltman-Pawłc- 
wiez, jeden admirał; jeden generał, dwóch pułkowników 
i jeden kapitan.

Otwarcie rokowań pokojowych od był J1 się w spo
sób uroczysty.' Reprezentantów sojuszników i Rosyi po
witał na,czelny komendant armii wschodniej, ks. L e o p o l  d 
b a w a r s k i  i zaprosił na przewodniczącego jako naj
starszego wiekiem przedstawiciela Tareyi, I b r a h i m a 
L e k k i  paszę, który jednak zaproponował, żeby prze
wodnictwo przy rokowaniacły'objął pierwszy przedsta
wiciel Niemiec, dr Rnhł-.nan, cc się też stało. Dr Kuhl- 
maa w przemówieniu wstępuenf zaznaczył, &o w tych 
układach, któro się zaczynają, chodzi o ustalenie naj
ważniejszych zasad i warunków, wśród których mogło
by się wnet rozpceząć przyjacielskie, sąsiedzkie obco
wanie między państwami, które przystąpiły do akladów, 
gdyż wśród obecnych stosunków nie możo być mowy 
o wypracowania instrumentu pokojowego, obmyślonego 
do najdrobniejszych szczegółów. Zaznaczył dalej, że 
układy muszą się opierać na tsm  co dała hlatcrya, 
a  więc na zwycięstwie Niemców, rsurezą być jednak 
ożywione nowemi, w iełkiJun ideami, na których plat
form ie echodzą ełę zebrani, Za pomyślną wróżbę uważa 
mówca okoliczność, że rokowania rozpoczęły się pod 
znakiem święta Bożego Narodzenia, pod hasłem: pokój 
na ziemi ludziom dobrej woli.

po ułożeniu jforraalnoś-.i zabrał glos przedstawiciel 
Rosyi i w długiej mowie wy łuszczył zasady rosyjskiego 
programu pokojewogo. Zasady te STeszcząją się w u- 
ehwałach rady robotni czo-z daierskiej i wszeehresj jskiego 
kongresu chłopskiego, a mają na celu przysjreszeuie 
ogólnego pokoju. Opierając się na tych zasadach dele
gaci rosyjscy zaproponowali, aby

podstawą rokowań pokojowych
uczynią sześć następujących zssad:

I. Kie wolno przyłączać przemocą obszarów , 
któro w c ia ą fo wojny zastafy przez stronę wojującą 
obsadzone. Wojska, które obsadziły te obszary, u  rją 
być w najkrótszym czasie wycofane.

II. Polityczna samodzielność ludów, któro w tej 
wojnie u trac i!/ samodzielność, będiia w całości przy
wrócona. O przynależności państwowej na Od ów roz
strzygnie glosowanie ludowe, t. zw. „referendum".
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m .  N a r o d y ,  p r s e i l  w a ś a ą
poli^jcaeiifle u le  b y ły  sam adsaelate, 
bętlsą m ia iy  m ożność i o ż s trą  /fpsie- 
caa pa*zea neSenreiadiiEH sp ra w y  isr%y- 
iaaleźaoiaiei d® Mib simsyle-

p a ń s t w a ,  w - s g f e td i i ?: e  «  f r a s f j f c }  
f f ła s a e |  p ań stw o w e j satiso^aSal- 
noseL T o  reSere iadum  uaiiss b yć  
ta k  p rz e p ro w ad z o n e , i e  d a n ą  bet- 

sw a ra n c y a .z tifs e łite j n ieza liJ-  
żn o śc i p rz y  o d d aw asiiti fjjto&d&N 
p rzez  c a łą  In d g o Sć  d a iie i|0*o'b&z%> 
s*p9 w łą e z n le ' z e s iig m ts ia a t i I  is- 
cSaodźcttm ii

IV. Oduośaió do obszarów o mięszanych narodo
wościach będzie esobaą ustawą chronione prawo mnk-j- 
szoiki, które da jej samodzielność narodowej kolta: y, 
względnie samorząd.

Y. Żaden z krajów, prowadzących woinę, me je s t 
obowiązany da płacenio erugi&mu krajowi kosztów 
wojennych. Wybrana już koatryhucye należy zw/óc ć. 
Odszkodowani^ strat/ osób prywatnych mają być wy
płacone z międzynarodowego funduszu.--

VI. -Sprnwy fcolcfhialne będą im zirz?guięie przy 
uwzględnieniu zasad, -określonych w punktach I do IV- 

Ponadto delegaci rosyjscy zaproponowali, aby okre
ślić jako nlsdanim czalno w szelkiejo rodzaju ukryto 
zwalczanie wolności słabych narodów przefe niscne 
a więc bojkot gospodarczy, blokada i t. p.

Te warunki ogólnego . pokoju wzięli ■> przedstawi
ciele mocarstw centralnych do A d n iiia .  Dnia 25 gru
dnia )>. f., a więc w Boże Narodzenie, r.a dgngiora po- 
siedzeniu pełnomocników, złożył hr. C z e r n i  n .imieniem 
pełnomocników państw  cenfcialoych -bswiadczen:e, w kto
rem daną .została odpowiedź na te zasady pokoju, pro
ponowane przez R osjan, a równocześnie skrystalizowane 
•Kjtały.

warunki p̂ lf .o jowo państw centralny ch.
Przede w ozystkiem hr. Czernin oświadczył, że ogółem za
sady, zaproponowane przez Rosyę, m arłyby tworzyć 
po osław  ę do zaw arcia powszechnego, spraw ie/liw ego 
pokoju. Delegacjo państw centralnych zgadzają się n i  
natychm iastowy ogólny pokuj- bez nabytku obszarów 
przemocą vi bez odszkodowań wojennych. Zasady, za
proponowana przez Rosję, są dła wszystkich prowadzą
cych wojnę bez wyjątku w równej mierze sprawiedliwa, 
Śą podstawą, na której przedstawiciele państw central
nych mogliby natychm iast podpisać pokój, o ile oczy
wiście Wszystkie państwa wojujące zobowiążą się bez 
zastrzeżeń do najdokładniejszego pi zestrzegania tych 
warunków.

Następnie podał hr. Czernin odpowiedź na poszczę- 
gólne punkty rosyjskiej propozycji, przytoczone wy ej.

Do punktu I. oświadczył, że państw a centralna 
ule Eamierzają p.zywruazezać ą^bio przemocą obsza
rów, któ ie  w ciąga wojuy zostały obsadzone, godzą się 
więc, na  pokój bez zaborów'.

Do punktu II. oświadczył, że n.e jest zamiara-ti 
państw  centralnych pozbawić politycznej samodzielno- 
t. i jakikolwiek naród, który w taj wojnie samodział-
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p i  tę steaclł. Odnosi si«g to do Belgii, Serbii, Ru
gani' i Czarnogóry. /

O ■ tonnfctn III. oświadczy* hr O z o n ie ,  4e fcpfaw 
swych przynależności ęruo narodowych, ktenr 

ftfe mają ss.nodzhlnośOE pać.tw ow sj, nie może ryć 
jsrsptawbim w drodze międzypaństwowej, ale że &* 
k państwo rozwiązać ze swomi Indami eamo-
ptki >de na drodze kouni yiucyjnej. Ten pnnkt odnosi 
śą  między innemi do sprawy nolskiej.

j>o punktn IV. oświadczył hr. Czernin, odnośnie 
|o  praw mniejszości narodowych mniej więcej to samo' 
80 odnośnie do pnnktn III, to znaczy, że jest tu r«iczą 
każdego państwa, a nie sprawą międzynarodową.'

Do punktu V. oświadczył, że mocarstwa centralne 
stoją na stanowiska, że możn&by się zrzec nie ty i ko 
Iwrstu kosztów wojennych, aie nawet zwrotu szkód 
^ojsnnyoh; tak, że każde państwo wypłaciłoby tytko 
kosza1 zł jeńców i szkody, wyrządzone wakntok wojny 
ludności swego obszaru.

Do pautta VI. oświadczył, ie  zwrot kolon:] ni#' 
isrieckłeh jest główną częścią żądań niemieckich, od 

‘ Srych pod żadnym warunkiem nie można od^tąpśo. 
wobec tago jednak, że Niemcy zdołali prawie przez trzy 
jata, mimo odcięcia, kolonii tych bronić, a to się stało 
telęki pomocy ludności tubylczpj, Jtórs w ton sposćh 
najlepiej zamanifestowała miłość i przywiązanie do N:e»- 

Niemcy sprzeciwiają się temu, by ludność kolonii 
-  £?< suwaniem miała rozstrzygać o swej przynależności. 

Wreszcie oświadczył ir Czernin, że państwa cen- 
srs-ifip zgoduie z Rosyą potępiają wszelkie po wojniś 
wojny g;»sp darcze i t. d , a w końca, te mocarstw , 
p ij a ln e

%ą gotowa raoząć układy z wszystkim* 
przamnikaini

doprowadzenia do ogólnego pokoju, na zasadach, 
pe^yzsi jpyłuszcuouych.

Z tej deklaracyi państw centralnych wynikac ie  
foczą mą one na pokój bet zaborów i boi kont yuuoyi, 
na pozostawienie niepodległości Belgii, Serbii, Rumunii 
i C zarn ej-ze , nie zgadzają się natomiast na to, by 
części narodów, mieszkające w obrębie państw cen
tralnych, mały mieć prawo do stanowienia o rwa et 
łosic. Dotyczy to głównie Polaków w Anstryi i w Niem- 
sseeb. Zasadniczym .żądaniem Niemiec jest bezwarunkowy 
iwrut kolonii niemieckich, przyczom Niemcy zastrzegają 
idę przeciw danin ludności tych kolonii prawa stano
wienia o swoim losie.

Stwierdził to rosyjski pełnomocnik, który podniósł 
w odpowiedzi na oświadczenie hr. Czernina, że chociaż 
ar z a d a c h  Niemcy odnośnie do praw narodów zajmują 
sjtfie stanowisko niż Rosya, to jednak zgoda państw 
leptr&luycb na inne puukty wykaznje, że możliwe i*at 
U  ft&rcie ogólnego pokoju. Ażeby rządom innych państw 
koalicji dać czas do zapoznam* się z zasadami pokoju, 
termponowali Rosjanie

g îes eeiodniswą przerwę w układ ich.
PST-orwa ta kończy się dnia * stycznia. Aby jjedśałr 
Hti>,sc uh tracić, pełnomocnicy podjęli jat grudni* 
dalsze składy co do pokoju z Rosyą, które to układy 
fcas czy tak musiałyby się ćdbyć. O ifeoy inne państwa 
kwlicyj arudsiły aie nu warunki i  zuuuy m i r? . o*h»--

szone pr&* państwa coot/alne, «o 4 stycznia rozpocząłby 
się ogólny kongres pokojowy. Na to się jednak na ra 
sie nie zanosi. Słychać żc dalsze układy pokojowa 
z Rosyą toczyć się wsią w W a r s z a w i e  lab S z t o k  
h o i ffi i e

Pomiędzy Reśyą a państwami ceatra łneai przy
wrócone ja* ruch kolejowy

Tak wt«,c z Rosyą rozpoczęty się inż układy po
kojowe, Ns froncie rosyjskim panuje do 14 styczni* ł& 
wieszanie proni. Jeśli układy pójdą giadko, to zawie
szenie przedłużać się będzie samo z siebie. Guyl-y 
utknęły, to zawieszenia broni skończyłoby się i kroki 
wojenne mogłyby się a a  nowo razpoczą/  Przebieg ukła
dów zależeć będzie w zuacrw j mierze również od we
wnętrznych stosunków w R.*ł?y1 v  której, jak donoszą 
pisma, szarzy się wojna domowa coraz straszniejsza, 
skierowana przeciw bolszewikom i Leninowi. Jakkol 
wiek jednak będzie, *adoa rząt rosyjski aie fcęćzie mógł 
zejść % platformy, na którą wszedł Lenin, bo że pokój 
jest'jedyne®, dążeniem Indu rosyjskiego, Ic pewne.

Kt-aiieya z a  tfalssą wojną.
Wskutek podjęcia układów pokojowych Rosya wy- 

pad ta i żelaznego pierścienia, jakim koalicja opasała 
mocarstwa centralne Odczuła to koalicja bardzo silnio. 
Angielski ^rezydea? ministrów oświadczył wręcz, że od
padnięcie wi —ia największa klęsna koalicji. Zazna
czył ou, te  uajblizeze miesiące będą niewątpliwie naj
bardziej krytyczne dła koalicji w ciągr wojny. Pocie
szy! Anglików tem, że wydatoość pracy niemieckiego 
robotni es aę porównaniu z pierwszym rokiem wojny 
zmniejszyła się o 5 3 % , a wsęc o przeszło połowę Na
stępnie L l o y d  C e » r g 6  stwieraził, że przyczyną wojny 
byłe tylko arogancja praskiego militaryzma i pogwsh 
cenie przez Prusaków Belgii, sa więc dopóki kasta woj
skowa. w Prnsiech nie zesranie zmiażdżona, czyli do
póki kositeys nie odniesie twyeięwiwa, potrój nie jest 
możliwy. Celem wojeaiym  koabcyi jest, jak  oświadczył 
byus prezydent ministrów, A 8 ę n i t h , zapewnienie ca
łemu świiite wolności i prawa przez utworzenia związku 
wiei -iicfe i małych państw na całym świeci®. Z  debaty 
w parlamencie angielskim w ynika, że Bawoli gdyby 
przyszło do pokoju odrębnego i  Rosyą, koalicja wojny 
nie żanrzaotanie, ais przeciwnie, toczyć ją będzie z ca 
łjm  nakłaiein sił. Czy wobec ujawnienia warunków po
kojowych ze strony mocarstw centralnych stanowisku 
koalicji si» nie zmieni, okaże najbliższa przyszłość.

Wśród tych pokojowych dsoaiL

na froncie włoskim
toczą się w dalszym ciąga krwawi wsi ki między r  , 
kami Branżą a Pi* ze. Tydzień ubiegły mlnał ta v  wśród
codzieć pow arzających się ataków włoskics, zmierzają
cych do odebrani* armiom spnryraierzouyw zdobytych 
niedawno poz/cyi. W szystkie ataki były bouskuteczna,

Na froncie francuskim
nanuj* rsek-rso spokój. Tak przynajmniej donoszą c!> 
oyałne komnnikaiy. Jadnar, j& e  piszą galoty szwajcar
skie, odbywa ją się tam petworn* ,, zypotiw . n i, ze stron j  
Niem‘ ó<  ̂ d i straszliwej prenzywy. W dzień i w nocy 
idą tam •• ~ągi z* pociągami i zwożą bez św oifi
wojak* a r y  1 drvą, a1 lamcyę % samoloty. Jaszcze bardzie, 
AomczcKSS otwmfią >*sriiCT l ttoancast k**ww » ' « ! »

z 30 g n f ig r  igTr. _ ______
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o tem, ie  »«'iża aię dla nich chwila może najcieisza, 
która grozić może smlairteniem ieh. Wnyątkse perty 
Sr&rcyi przestaw iają dę jako w m s t  piekl?, wyriu- 
ątiące na ląd sotwernc aty wojsk, ś r o iU w  terbnl- 
einych, żywności I i  d. Wzdłnź całego frontu w Bel
gii i Francji czuć jakby drżenie powietrza, przeładoy a- 
aego elektrycznością i zapowiadającego burze, jakiej 
jejzrzo nie było Cesarz Wiiholm w mowie, wypłoszonej 
onegdaj do wojsk pod ?eidun, oświadczył wręcz: „Jeśli 
nieprzyjaciel nie chce pokoju, to my musimy przynieść 
twiatu pokój, wyłamuj a*: żelazny pięścią i felyssezącyin 
mieczem bramy u tych, kić zy nie chcą pokcju*. Ze 
słów tych widać,, i< na froncie francuskim przygoto
wuje się burza. —

Na francie azjatyckim
przystąpienie Rosji do rokowań pokojowych odbiło się 
fatalnie na wojskach angielskich w Mezopotamii. Wedle 
oświadczeń •.'trackich me*, w stanu, operacje wojsk mo
carstw centralnych rozwijają się normalnie, z czego by 
wnosić należało, że Jerozolima zostanie pnez Turków 
odbita. Czy mocarstwa centralne do tego zmierzać będą, 
cito wis 10D70, bo podobno Ojciec święty zwrócił się 
e prośbą do mocarstw centralnych, by Jerozolimy Tur
kom nie oddawały.

Ogółem można powiedzieć, że na fronda fran cu 
skim  przygotowuje a lf  wielka bitwa, która bęuzie miała 
na cela, se strony Aiesueo, wymuszenie pokoj* aa koa
licji, zaś ze strony koali-yi przetrzymanie i utrzymanie 
frontu na czas tak długi, dopóki Ameryka nie będzie 
mogła wziąć takiego adsiału w wojnie, jakiego się po 
nięj koalicja spodziewa

KRONIKA.
S k ła d k i a a  K . B . E .

Działalność krako rsklego komitetu biskupiego aa rzecz 
auiszczoaej ro eą  ludności narzeka kraju znaną i«»t w całej 
i  wlucto. Zaalugi, oddane przez ten koadtet, aw ssy krótko 
K. B. K., widzą i oc sniają 1 U eiyei. wizysry. B e is  wspo
mnieć, ie  X K  K. zawdzięciamy wytępienie ospy w na
szym kiaju, ; .du zawdzięczamy uratowanie i j s ia  tysięcy 
sierót Wuj* mych. Fundusze, jakiem! rozporządzał K. B. R. 
wyczerpały się, niestety, zupełnie. Peniewai je in tk  akcya 
K. B. K  js-st nadal a! słychanie potnebną, K. B. £ .  saa* 
paiuwał do ofiarności spełMSsustwa Od £3 do SO (trudnią 
trwał tak zwany tydzień X. B. E , ynezne^ac oj na ame* 
ranie okładek na tę humanitarną iis tjtaeyę . Et* p ł*ze aa 
K. B. K. w ci %ga tego tygodnia nie aib złożył, niechio 
złoży jak najprędzej i prześle albo wproet do komitetu, albo 
ca ręce natzej Hed&keyi. Nie eaczędśeie grona, koshani 
Czytelnicy i Czy telnicaki, ale dajcie okładki na K, 3 .  SL, 
bo prses to przychodzicie a pomocą aajbiodniojeąj «*. a nadto 
spełniacie obywatelski obowiązek, ndowsdaiacle ta lad polaki 
test capraudo faadamontem narodu!

Kalendarz „ P la r id ' na rok 191S zyskał sobio wśród 
Czytelników u ^ y w a z e  uznanie. Wobec faktu, te  panek  po- 
< ttą przesyłać obecnie nio można, radzimy każdemu a na- 
•aych Czytelników, aby nadesłał redakcyi 3 korony, a tm 
ć dat kalendarz b ab io  s W  m dowa

Następny num er „P lauH 1* wydamy ju t w objętości 
24 stron. Naresicie zdołamy w tym numerze zamieścić 
daj drobną ezęsi. pilnych rzeczy, których z powoda kraks 
miejsca zamieszc: ać nie mogliśmy.

Wszyątkta Czytelnikom i Czytelniczko!?, którzy byłf 
łaskawi nadesłać Redakeyi i Redaktorowi ty czu J z  wsoofreb 
świąt i Nowego Reku, przesyłamy najserdoc>nlejszo i: i - j l i  

Częściowe zniesienie świąt. Papież Benedykt K ?  
zniósł niektóre święta nroezyste a mianowicie: drogie święte 
Bożego Narodzenia, W ielkiej nocy i Zielonych świątaR 
święta Matki Boskiej: Gremnieznej, Zwiartowanie i Nan> 
dśenie, orai święta patrona krajowego (w  G alicji św. 
ebałz), Natomiast izprowadaił nowo święto uroczysto, t  j. 
świętego Józefa, uniż 19  marca To now< rorporr*,óa«Cb 
Ojca świętego wchodzi w życie po Zielonych świętach 191&  

Przedłużenie moratnryum. Po narad.ch w m isb  
atoisr.wie skarbu, w których brali udział przedetawleisł# 
Soła  polskiego, moratoryum w Galicy* zostało przed?a ieae  
do 30  e-s rwca 1918. Kwoty, do których sędziowskie &  
ratoryum może być przez sędziów zniesione, zortsły pei> 
wyżazone.

Ważne dla w ysyłijąc)ch  kartki w pole. Cd dała 
1 styczi-ia 1918 walno używać do wysyłki w pole tyHkf 
szarych korespondencyjnych kartek polowych. T« szarą 
pocztówki są wolne od opłaty pocztowej, Pocztówki innej 
barwy będą wysyłającym zwracane.

Podrożenie tytoniu o 50 procent. Podczas s&rad 
w ■iŁlsteratwlo zkarbn nad wprowadzaniem kart na t r o ś  
postanowiono podwyższyć ceny tytoniu przwie o połową, 
P zczkI po 90 groszy i i po 1 K 20  gr. zostaną wogóió 
wycofane a użycia. Po Nowym Roku sjrzcdawanj b»dz^ 
tylko jeden rodzaj tytoniu, mianowicie po 1 K 80 h za 
paczkę. Palacza otrzymywać będą książeczki legitymacyjne, 
a w nich karty, na podstawił1' których będą mogli ty :«  
ps-bia||ć(

S p r ? v ;i j e ń c iw , p n e b y w rją cy c h  w  Roeyl. w  p*. 
teraburgu rozooezęły się 20  grudnia nsładj międ-y pnte# 
stawie.elami raądn anstro-węgierskiego i rządu rosyjsklsgi 
w sprawie jeaeów. Już przy zawarciu rczejmu w Brzośełf 
Litewskim zgodzono się na to, że uależy jak aajrzybdsj 
pijtysi^pić do nregułowania wymiany jeńców eyw ilnyoi 
i  jeńców wojenrych inwalidów drogą p z e i front. W  n a  
apsaób wymienni inwalidzi nie musieliby odbywać drogi 
ekrąib»j P— Stokholm,  tylko wracaliby wprost praeł 
f e j s t  bejowy, poprzez który ilnic kole^o^e jaś zostały pray 
wrścono. Ułożono się rówuioi w Brześciu Litewskim, żę 
boa*’tłocznio nałoży przystąpić do polepszenia doli jeńr.ózf 
wojennych po obu stronach. O odesłaniu jeńców wojennych 
a Rosy i £Z&.i zawarciem petoju niema cg myśląc. Jak i»m 
donoszą i  la iaopole, p«wna częśe jeńców, ktoray przeby 
wali w cbrębio gubernil kijowskiej, i zo.tali wysłani dt 
jGallcyi, przybrła przez front do Tarnopola, gdzie został* 
włączona w aoeregi armii zustro- węgierskiej.

! h  w yn osi p olsk i ir.sjątek narodew y. Znosy i i *  
noBtista polski, Stanisław K o s z u t s k i ,  wydał uiedawnń 
w Warszawie znakomitą książkę p. t. „Geografia 
darcza Polski historycznej i etnograficznej". Jest to pierw* 
H t  w Polsoa uracz obojmuj^ca całokształt naszych eto*
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£ów gospodarczych 1 dająca możliwie pełny obraz przyro 
dzonych bogactw Polaki. P. K oszut^ i oblicza wartość całej 
wytwórczości rocznej Ziem polskich na z górą 14 miliardów 
marek. Majątek Królestwa Polskiego w roku 1914  szaco
wano w przybliżenia na przeszło 9 miliardów rubli. War
tość ogólnego majątku Galicyi -wynosi około 4  miliardów 
rnbli Majątek ziem polskich pod zaborem praskim wynosi 
około lit  miliardów rnbli. OgóKm WiTtcŚÓ tfifiiątku w syał-  
kioh i i  ni polsk eh.' da 3ięr okres! ć  cy frą  około 4 0  mi
liardów  rubli, czyli 100 m .Bardów koron. Dla porówna
nia warto zaznaczyć, że majątek narodowy całego państwa 
niomieck ego wynosi około 160 miliardów rabli, to znaczy 
tylko cztery razy' tyle, co majątek narodowy polski.

Tyiuł ministrów polskkh. W  całej Europie z wy- 
jłtkiem  Francji ministrowie mają itytnł ekscelencji. Po 
stworzenia rząda polskiego w W arszaaie przedstawiciele 
społeczeństwa zgodzili się na to, że ministrów polskich ty
tułować się ma słowami: panie ministrze. Zanosi się więc 
na to, że w polekiem państwie nie będzie cksćffcn-yi.

JarozoitTia, którą niedawno zajęli Anglicy i Fraocnzi, 
liczy obecnie 52.000 mieszkańców, w czem około 15.000  
żydów, Chrześcijan żyje w niej około 16.000, Turków 
Arabów luuuież około 10.000. Iiandel spoczywa w ręku 
Orosk-n. Do dziś dnia miasto otoczono jest murcm, sięgają
cych czasów żydowskich: Uiice są ważkie, maj? wygląd 
nadzwyczaj nędzny. Czwartą część miasta zajmują klasztory, 
kościoły i zakłady poboźot Okolica Jerozolimy przedstawia 
widok bardzo smutny. Lasy wokół wycięte, ziemia ‘niegdyś 
urodzajna, dziś jałowa i opnalorzała. Trudno wierzyć, że 
za czasów Chrystusa Jerozolima liczyć miała około ćwierć 
miliona roLszkańców

Jii'( Żydzi .,\vyb?ą“. P. oiinister obrony krajowej, 
Papówiadając na interpelację posłów Indowych w sprawie 
uprzywilejowanego stanowiska żydów w armii, oświadczył 
krótko i węzłowato, żo żydzi wcale uprzywilejowanymi nio
są. Można by na tę odpowiedź ministra przytoczyć setki 
faktów, wystarczy joćnak fakt, przytoczony w komisji bu- 
dż;-u>ycj pizez po3ła dra II a l  b a n  a. Ilistorya prawdziwa, 
którą joićł* ITaiban przytoczył, charakteryzuje jaskrawo go- 
spudu -kę wojskową w Galicyi i waleczność żydów. Był so
bie — mówił dr ffalbun —  Izaak Koenig, który przed 
wojną był pomywaczcm naczyń w żydowskiej kuchci ludo
wej. W zięty do wojska, został bardzo szybko feldfeblem, 
poczerń oczywiście został seperarbitrowany, ale ponieważ 
chciał „walczyć", mianował sani siebie kadet-feldfeblem,
' 7.g’ ts:f się do ministerstwa obrony krajowej o przydziele
nie go do służby. Ministerstwo mianowało go łsjtnantem  
i przydzieliło jako cenzora do Białej, a potem do Nowego 
Sącza. Tam zwrócono uwagę, ie  p. lajtuant nie umie pisać. 
Aresztowano go, a norainacyę na oficera unieważniono. Ale 
ffeenig był żydem, więc Dotrafił z więzienia uciec, i  w y
płynął vr Gracn, gdzie się zameldował jako kalot Józef 
Neuman Tam dostał tak zwany Offeiter Befehl na imię 
Józefa Neumana i został wyznaczony do Przemyśla. Oczy
wiście nie na front, tylko do służby etapowej, i  onieważ 
jednak Przemyśla się obawiaj więc poioctnl" do 'Przemyślan, 
gdzie nie zwrócono uwagi ńa różnicę między Przemyślem  
i  Przemyślanami i kazano mu zbierać materyały, Dano mu 
sześciu żołuierzy i p. fzaa#. obecnie lajtnant dr Nccman, 
objechał całą okoiicę. uznał, ża bydło chłopskie jest pocho
dzenia rosyjskiego, skonfiskr wał je i sprzedał na pablirzaej 
Hcytaeyi, co nfti pr..yniosło LI 000 K. Potem przesiedlił się 
do Glinian i sam ustam.,vif i-omohdę etapową w G-iuianach, 
w której ,-am siebie aiiauował obcrlajtnautem. i  tak souie

w Glinianach p. Izaak Fioening urzędował jako obarlajtunnt 
a wojsku nawat riie wpadło do głowy badać, kto tę komendę 
załcżyŁ Dopiewo w 1.917 rokn wypzło na jaw przypadkiem, 
kto jest właściwie p. Izaak Koenig. Warto nadmienić, 2e 
p. Koenig urzędował w okręgu, gdzie wojsko nakazało pod 
grozą kary śmierci dourowoinie oddawać metale na rzecz 
armii. Cóż na to p. minister obrony kr a jo woj ?

Wielka katastrofa górnicza wydarzyła się w ko
palni węgla w Ujścln nad Labą. 27 robotników zginęło.

Straszliw a kata3trcfa kolejowa wydarzyła nią 20 
b. m. na lin ii kolejowej Lublin-Dęblin. Z powodu zderzeni! 
się pociągów, 13 osób zostało zabitych, 70  ęannyćh, Wśród 
ofiar przeważają żydzi. >

Pociąg W płomieniach. Dnia 23 b. m. po północy, 
na linii kolejowej między Głabą a Kodybą, za Stryjem, sta
nął w płomieniach pociąg osobowy. W  jednym z ostatnich 
wagonów wiózł robotnik z Borysławia benzynę. Naraz ben
zyna eksplodowała. Robotnik ów przyiożył zapałkę i w tej 
chwili ca>y przędz’a? wagonu, przepełniony ludźmi, stanął 
w płomieniach. Pociągu nie można było zatrzymać, bo ha
mulec był zepsuty. —  Na szczęście, legion!sta Nowak, choć 
strasznie poparzony, wydobył się przea rozbite okno z wa
gonu i po dachach wagonów przebiegł aż ku lokomotywie,
1 zawiadomił maszynisto o katastrofie. Nim się to jednak 
stało, kilku ludzi wyskoczyło a wagonu. 3 ładzi zginęło 
20 zostało ciężko rannych.

Z handlowego kureu histrultcyjnego Tow. Kó?«l 
rokilCZjffiii V/ RiaćZOwill Od 1 sierpnia b. r. odbywał się 
w Rzeszowie, staraniem Zarządu głównego Towarzystwa Kó
łek rolniczych, suhweneyonowany przez c. k. namiestnictwo 
(Centralę krajową dla gospodarczej od Ludowy Galicyi) 2-gl 
handlowy kurs instrukcyjny dla kobiet. W  lokalu ku r su wy m 
obejmującym gabinet towarowy, wspólną salę wykładową
2 odpowiednimi środkami demonstracyjnymi, uczono rachun
kowości, korespondencji, manipulacji sklepowej i ekspedycyi, 
towaroznawstwa 1 ap-icyalnego działu towarów bławatno* gk  
płóciennych oraz krótkich przej isów prawnych, i orgnniżacyj- W  
nych zastosowanych do organizacji handlowej Kółek rolniczych 
oraz nadobowiązkowo stenografii i pisania na maszynie. Nauki 
rnfciokii wiceprezes Tow. Kółek rolniczych Dr Bronisław 
Dułębs, instruktorzy pp. m anisław Dzierżą, W ładysław Tern- 
piński i Piotr Ziwadowicz, tudzież p'. August Beck. Nadto 
miał pouczenia p. Tadeusz Cieśliń»ki a Prremyśla w zakra-
sie gospodarstwa piwnicznego, win i przetworów owocowych. 
Zgłceilo się na kurs awyż 100  kandydatek z różnych stron 
Galicyi, ais z powoda braku miejsca przyjęto tylko 45 i  to 
po przeprffąsdaenfu egzaminu wstępnego. Zamiejscowe kandy
datki otrzymywały sariłkl na utrzymania, a troskliwej opieki 
domewrj udzielały i a  niestrudzone panie Ktnopkowa, żona 
radcy Bkarba, I Ulfcowskt, W  dniach I I ,  12  ( 13  b. a .  
poddały się wszystkie ue&enice egzaminowi przed komiayą, 
w skład której, obok prfewodnictącyca, ka. kanonika Stani* 
sława Siary a Kraanego i delegata Centrali Krajowej odbu
dowy Galicyi, p. Zygfryda Kuźlifca, wchodzili: profesor AL*- 
demi handlowej p. Wi.ołd Skalski, rud*a sądowy p. Dt 
Zygmunt Tałtaie" ica wraz z gi enem nadczffclelsklem; obeea! 
też byli reprezentanci włads 1 instytucji, tudzież liczna p« 
bliczność. Odpowiedzi kandydatek, uykaanjąre doskonałe ar* 
zumienie i  przyswojenie sobie wyłożonego ma tory ał a en 4 
gruntowne zapoznanie się z organizacją i manipulacją akie 
pową i zkłrdnicową d.iią gwarancyę, że absolwentki kursu, pi 
objęciu posad, sl.lepikarek, ekspeoyantek, kasjerek, inb ba 
chalGrek, będą niezawodnie wielce użyteczneujl pracowni- 
czkami 1 apostołkami piacy nad odbadow* r i u p  krają,
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Ozerwonego Krzyża (Kraków, uliea Saewska 12) etrzyma
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Baran Franciszek, .1 3  p. p. 12 k., z Krzeszowio,
1892, w niewoli rosyjskioj, Małmysz, gub. wjacks. Berezink 
Teodor, 30 p. p., ze Zedlec, 1886, pTzybyl cnory 2 listo
pada 1917 do rezerwowego szpitala w Bognminio. Bielenin 
Kazimierz, 31 p. obr. kraj. 3 k., z Brzeszcza, 1895, zaginął 
15 czerwca 1916. B ill Józef, 57 p. p., z  Grajowców, 1£81, 
wyszedł wyleczony 15 września 1917 ze szpitala polowegc 
Nr 318. Buda Andrzej, 93 p. p. 10 k., a Łętowni. 1884., 
saginął 26 lutego 1915. _

Czyżowski Franciszek, bat. saperów, z Łączan, 1898, 
był chory i 3 listopada 1917 przybył do rezerwowego szpi
tala w Zatorze.

Dobosz Alojzy, 16 p. obr. kraj. 2 k., z Palezy, 1880, 
zaginął między 4  a 6 czerwca 1918. Dubiel Mikołaj, 15 {i. p. 
1 k v z Tarnopolskiego, 1883, w niewoli rosyjskiej,

f w o ń  Stanisław, 2 ‘iKp. obr. kraj. 5 k., umarł 92  w ^ e-  
śuta 1917 w polowym szpitalu Nr 1201. Fo zczyóskl Jó&t, 
20 p. p., z Eaciborzan, 1875, był chory i 8 listopada 1917  
przybył do rezerwowego szpitala Nr 1 w Opawie.

Garncarz Jan, 20  p. p., z Limanów.y, 1895, wyszedł 
wyleczony 31 listopada 191? z rezerwowego szpitala w Vess- 
prem. Gwóźdź Józef, 11 bat. sap. 1 k„ z Morawska. 1888, 
irmarł 26 czerwca 1917.

Holubecz Józef, 14 p. landszt., a Węgier, 1897, W nie
woli włoskiej. ^

Jacuchów Stefan, 43  p. artyl., c Przemyslańskiogo, 
wyszedł wyleczony 10 łipca 1917 zo szpitala Polowego 
Nr 702 „

Ki us  Adam, 27 p. randszt. 34  k., z Nawsia, 1886, 
w niewoli. Kocząb Józef, 10 p. p. 7 k., z Lutoryża, 1875, 
zaginął 8 gTudnia 1916. Król Antoni, 90  p. p., s Jarosła
wia, 1896,. w niewoli rosyjskiej. Kuchta Szymon, 58 p. p., 
z Ilorodeńskiego, 1890, w niewoli rosyjskiej, B^gorodsk, 
p a t. moskiewska. Kotek Bronisław, 95 p. p., z Rcdziszowa, 
1894, przybył ?9 września 1917 do rezerwowego szpitala 
Nr 2 w Pardubicach. Kwaśny Jan, 56 p. p- 8 k., z Lipnik*, 

*1392, umarł 22  sierpnia 1917 w polowym szpitalu Nr £11; 
pochowano go w Skopa, Pobrzeżo

Labetfski Bazyli, 56 p. p., z Bołrtowców, 1887, uda! 
,lę 25 września 1917 z rezerwowego szpitala w Beloyar 
na punkt zborny w Lnblanie. Leśniak Józef, 24  p. p.t 
* Wieliczki, 1888, w niewoli rosyjskioj, Syrabirsk. Lłgca 
Jan, 16 p. obr. kraj. 8 k., a Andrychowa, 1891, w niewoli 
Ajs/jekiaj " —

Łysoń Tomasa, 90  p. p. 1 k., zo Sułkow i, 188S, 
fcabity 26  sierpnia 1917 koło Lokwo w Krainie.

M aciejowski Marcin, 18 p obr. kraj. 10 k., » Poraża, 
k 192, w niewoli rosyjskiej. Madoj Andrzej, 67 p. p., a Ujazdu, 
W niewoli. Maj Stanisław, 20  p. p., ■ Popędzynj, 1884, 
d ■ tał się do niewoli rosyjskiej 5 października 1 2 16 1 J rsra- 
t/vr» ł w szpitali w MnBkwle, Nr 17. łGje.rafcl Jan, 13 f  p. 
4  k\, z Chodenic, 1882, w niewoli rosyjskiej, posiełek Sachle* 
r  4dj, okręg Omsk. Makuch Tomasz, 10 p p , e Bachórzca, 
Ib  Si. był chory i 13 października 191? wyszedł wyleezony 
r» apR+Ia połowi go*Nr 1607. Mikołajski Wincenty, 32  p* 
li t śzt.. z  Krakowa, 1878, był ranny. -  -

K o wieki Józif.  13 p. p., a  Węgrzec, 1888, był chory 
1 22 maja 1916  WYoaedi wyleczony «e szpitala w Dorna
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Watra; odtąd biuro nic o nim nie wie. Nyc* Władysław»
10 p. p. 11 k-, z Domaradza, 1884, w n iaw eił, rosyjskiej 
od 17 maja 1915. Nykiel Józef 16  p. obr, kraj., a Dobczyc, 
1896, przybył 16 listopada 1917 de rezerwowego szpi.ala  
Nr 6 w Krakowie. ____

-  P il  Byk Franciszek, 56 p. p. 3 k., ic  Ślemienia- 1882, 
zag in ą ł.23 lietopada 1914. Polak Franci***!, 15 ?. p. 3 k ,  
z Turówki, 1887, w niewoli. Polnar Józef, 45 p. p 5 k,, 
z Równego, 1894, był chory i 27 etycznja 1817 wyszedł 
ze szpitala w Chrudfya; odtąd biuro c is  o nim nie wie. 
Potwora Stanisław. ‘35 V. V. 4  k*. se Zusdar, 1896, zaginął 
2 llp ia 1917. ------        -T . .

Reim schussel Władysław, 100 p p. 1 k„ ze Spory
sze, 1899, w niewoli. ___ .

Scheier Bronisław, 80 p. p., z Brodów, 1884, przybył 
28 październita 1917 do rezo. nowego si.ps.tala w Melku. 
Sobel Paweł, 56 p. p. 6 k., * Wieprsa, 1897, ząginąi
11 ezerwca 1£1S. Stalmach Stanisław, 13 b at strzelców 
2 k.. ze Złotoj, 1895, zaginął między 4  a 5 oseiw ce 1916. 
Stolarski Julian, 38 p. obr. kraj i  kn i  Oświęcimia, 1891, 
w niewoli rosyjskiej, w Nlżnym Nowogrc Izie.

Teśluk Jan, > Kamionki Strumiłowej, 1874, umarł ul 
malaryę 19 lipca 1916 w przenośnym epidemicznym szpi
talu Nr 1; pochowano go w Skodrze. w Albanii, na wojsko
wym cmentarzu. -— . . .

W ęg ie l Michał, 13 p. p. l f  L , * Więckowie, ’ 1893, 
w niewoli rosyjskioj od 15 lutego 1915, v  Aulie Alta, 
prow. Syr-Daria. Wójcik Franciszek, 2 p uł., s  Wrób! o wie, 
1886, był chory i 24  listopada 1917 wyszedł wyleczony 
z garnizonowego szpitala Nr 15 w Krakowie. Wojtowicz 
•Jan, 67 p. p. 9 k.^ze Samocic, 1898, był chory i 4  sierp  
niu 1917 wyszedł wyicCzony z polowego ‘sjpltala Nr 1413

Zwieizanski Józef, 36 p. obr. kraj., ze Śsliatyna, 1885  
był chory i fi sierpnia 1916  był w szpitala w W ittiagauj 
odtąd biuro nic o nim nie wio. _ -

Żabiński Józef, 32 p. obr. kraj. 7 k , z Głębowia
1878, zabity 20 sierpnia 1917 koło Baska

O żołnierzach, których nazwiska pea&yetry poniżaj 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: - 
■artr Banach Michał, 2 p. Log. Błasiak Adolf artyi. Bu

dzik Ludwik, 32 p. landszt, Chojnacki Jan, 67 p. p. Cinbi 
Jan, 4  p. ty rei D*do Władysław, '57 p. p. Drzystok Piotr,
6  p. strzelców. Głuc Franciszek, 54 bat. artyl. Orudzie!,
Stanisław, M  p. p. Gęgała Jen, 13 p, p. Janas Pranciwek, 
13 p. p. Jana? W ładysław, 16 p. p. Janas Jói6.f, 58 p. p 
Jurasz Jan, 16 om. bat Kiczór Jan, 149 b at iandtzt. Ka
nia Józef, 32  p. landszt. Kowalik Antcmi, 13 p. p. Ks*ą 
żek Antoni, 13 p. p. Kucab Tomasz, 10 p. p. Kulpa At 
dreoj, 17 p. lasdsst. Kuó, Teodor, 85 p. strzeiców. Matu
szak ^ łfa n , 1 p. p Michalik Wojciech, i  p. -rt/L l ic  cek 
Jósaf, 57 p. pf Myjak Jórof 32  p. obr, kraj Nalepka Br- 
lesłatr, 57 p. p. Cejrowski Tadeusz, S p. Log. OstafińskJ 
Stanisław, 24 p. artyl. Pawłowski Michał, 43 p. artyl. Pty- 
wacz Józel, 13 p. p. Polak Maryan, 15 p. p. Reszka Jerzy, 
IGO p p. Rzepij Saymon, 30 p. p. Starzał Mat»n»r, 980  sztaf 
Szymań >-i Jan, 1 /1 0  p. p. Tatar Jan, 16 p obr. kraj. W *  
Ugóra Andrzej, 58 p. p. Włoob Władysław. 3« p. p,

I d w & k a t  k r a i o  a n r -

Dr Frantlsrjft Bard©!
K ra k ó w , M a ły  R y n ek  L. 1 .
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in daju  ogłoszeń w „Piaście"- ni« zamieszczamy. — S .t.S io  * 
u , p o L  6 4 4 i  Zwolnieni zostają, ei robotnicy, któ-j 

ejreb reklamuje zarząd kopalni i którzy taż prr.cd wojną | 
*  kopalni pracowali, - -  81. O c ie p k ^ w a a ,  S a i s o p : Pro- i 
Mą «<y zwrócić do Krajowego Stowarzyszenia Czerwonegó i 
I r t j łd ,  Kraków, ulica Szewska 12, a staw ląd otrzyma pani i 
potrzebne infonnacye. —■ P .  {«■;»«&, p .  e t a p .  1 8 5  sj 
ton ie należy si^ zasiłek od unia powojam i pana co  wojska. 
Klech się upomina o niego w starostwie. Gdybj zasifea. je- j 
izeżo przez jakiś czas nie został przyznany, nieci- się pan j 
Zrvróci do swojej komendy z prośba,, by w tój sprawie; 
tirgowata w :t«'rostwJo. — a .  C a a d y i ,  P o p ^ łm  ic { j v t } ' i  j 
t> ooiisyą należy się starać w dyrekcji kolei. — f t  ( iab a*  
t a ,  R f t t w a d ó u ':  Prosimy o podanie nam, przy którym! 
pułku i kompanii syn ylużyt, om? w którym roku gdzie

r»l,

ny. Zasiłek ten można otrzymać z osobnych państwowy*}* 
funduszów . — .I. F sib lj, S p y u .o cv lee : Jest psu je.izczą 
za miody. Ma pan czas. — SSu D ud k ie w ic z ,  P r e o u c  
F«»*. T y r a ł :  spraw ę od la liśm y drów: Bardlowi, który za 
wiadomi prua 3 podjętych krokacL. — Ł. O a je w s k * ,  
Of.ss.vny i Sprawę urgowałem w Centrali, ale za -oci iak nie 
ręczę. Będę jeczoze pilnował. — J .  iH<*llnOV'skL, p .  p o i .  
4B *f: Stosunki drukarskie pogarszają się z każdym dniem- 
Oiów i farby coraz gorało, tak, że w Galicyi pisma wy* 
chedsą wogóle drukowane nieczysto. Robimy, oo możemy,
żeby pismo byłe jak najwyraźniejsze, ale nic zawsze się t<h

jna, oabi*

był u edzony a zaśiągóieray o n9n widdómoftci w Ozierwo-; 
cym  Krzyżu. — K . i i j r t W .  P o n l k ie w i  Szkoły, o jaką} 
panu cł odzl, niema. Po wojnie zresztą wojsko będzie pra- i 
wdopodobnie -zniesione, więc niech się gaff przygotuje d oi 
innego zawodu. — J .  Slfió J c iy k y  k e c b n l ś  Zasiłek i 
przyznają k om isje  dzieciom do. lat lf-to . — •?. Z Jęś, §<*•. 
N W t  Kici do szycia skór niema, Dlatego yzeez-y nic rabina * 
było zdatwió. - -  *1. B a n a s ik ,  D ą b :  Jeżeli pat: dostaje! 
pensyę z kopalu!, a practfjt w swojej gminie zamioezkaniu, j 
*o red-inie zasiłek tnę nie należy. --  3S. K ó r .z eó , R o p a :  
Bicie świń jest’zabronione bez pozwolenia władr. Zakazuj 
togo cię me m iesić. — 8 .  B a l ic k i ,  p .  p c l .  2S & ; Zasiłek 
rodzinie się należy  i to od 1 sierpnia 1317 po 1 K 50 h na! 
głowę dziennie, KiceS żona upomni się w starostwie o zwrot j 
arkusza zasiłkowego. — JL B a b i e j  p .  p « i .  2 3 5 :  Z a ż y - ' 
czenia Świąteczne serdeczne dzięki. S .  P ru n a U , S lw z ą

udaje. Zechciejcież, przjiacijie, zrozumieć, ze vojna, 
j&jąc się na w m ystkiein, odbija się coraz dotkliwiej 1 na 
gazetach. — W ytfzsj £  K i ó l e s l w a : Obecnie szkół takich 
niema, bo przeważnie zostały zamienione na szpitale, — 
»?. S z e i i j e .  W u lk a  V l e i f  w jed izk a  < Szkołę ule organi
stów otwor. yli r  ubiegłym  roku 0 0 .  Salezjanie w Prze
myślu. — A . K u r * , W ie d e ń  i Podanie o trafikę inwalidki 
wnosić mają po po ląku . W ystarczy zaznaczyć, ze mę jest'
inwalidą. — M. P  u f k ,  P ła w o ;  T e r e s a  G o li ł: , S w o ły i
Ruch pieniężny z Ameryką został wstrzym any. Dlatego pie
niądze nie dochodzą. Sprawa zasiłku dla lyols, co mają iy*

B « :  Zasiłek należy się puna i dzieciom w takiej kwocie, 
jaką syn przyczyniał się do utrzymani "  ^ -------- *~mania rodziny. Za synów 

nie na poszczególnerymierza się w ogók zasiłek 
Syiko ogólnie. odpowiednio do w artoścf pomocy jakiej syn  
Udzielał. — < -j i . i i J i  „ P ia  s t a “  T*: Ó ile j-ojtoi nastało.? 
szybko, to stanieją. — J .  H a n s f t i :  Lepiej przed asen>- 
•Tinkiem. — K , W e r c n ,  l& y ó r z a a y :  I roszę się n-iać 
jeszcze rar do starostwa, d o  z  Wiednia wiaacie przyszło  
Uptrzetyie rozporządzenie. — A . IŁtelsi^Łt, P iu fy :  Za le 
g :onistćw przyznaje się tskiefiamc zasiłki, jak za żołnierzy. 
Należy się zwrócić do starostwa, które ctr,/.ymało już odpo
wiednie rozporządzeni’*! i będzie nada; wypłacać zasiłek za 
legionistów-. — P .  S y r e k t Ojczymowi zasiłek cię należy. 
Tcśli wójt jest tak głupi, że nie chec dać pieczęci, to niech 
łjczyrr syniewe podanie do komisj i, podpisane j e ze? dwóch 
łeb trzecb gospodarzy, albo przez księdza i dwńct gospo- 
Ifrzy, a będzie to miało tensam skutek, jak gdyby w ćfa' 
dał pieczęć- Vi takim wypadku należy 'zaznaczyć, że wójt 1 
* powodu Vłap<^2_ podania podpisać nie chce. — F* Bf&Łor, } 

jL^gofyT  Gazetę stals pana wysyłam y. Jeżeli za-i 
ginęła, to winę ponosi bezwzględnie poczta. Pieniądze otrzy- 
atalirmy. Za zabitego syna należy s>ę w dalszym eiągo t t -  
liłek. O iie go rodzice nie pobiega” to idecb się teraa je
szcze po- taiŁją. — J ,  G ło w a r z  * B a l ln s .:  Zu cza? kiedpr 

1 jy ł a- domu, nie ne uriopie, ale na leczeniu, ualeźy się

wteieli w Ameryce, nie została detąd ostatecznie załatwiona -  
W . S w is z e z ,  S u x ,  Cz««8ty: Pieniądze przyszły Świad
czenia -wojenne inoze nareszcie zostaną wypłacone Zesta- 
rięn ia  .powmny zrobić urzędy giniinae już dawno. O ma
szyny rolnicze subwencjonowane nicjn wniesie podanie 
żonm Narzędzia nabeuzie w Towarzystwie rolniczeai ókra-' 
gctdćrn 77 JaSie. Gdzie można dostać kółko do przędzenia 
kądzieli, nic wiemy. *V>ę-orpujący artykuł o wyprawie sirA- 
rek różnych przynosi kalendarz „Piasta" na rok IMS. — 
f .  Pa?., ą S o k r a iy ssń w i Z powodu w r fą y mania ruchu to- 
warewego cd dawna, Izba handlowa nie posiada na rasie 
skór — ■ « ■ ■ mS

W esoły kącik. V

jar
i jdziiiie zasdeit, Trzeon iść do k om isji zasiłkowej i . sima 
rcznisarzowi sprawę przedstawić. O ile pan pracuje obecnie

U księdza proboszcza,
—  P n y m d ła ifi prosić księdza probaszess •  dya^euę

wL jprsysięgi...
—  O,* jakiej przysięgi ? __
—  A to jsk moja nieboszczka umierała —  to ml ka 

ssła przysięgać, jako ile  już nie będę żenił z inną kolie v «  
A terf2 n k y  biećn smasza człoke, aur kogoć wafął do dt- 
a a  —  niby knil wikto i ofUrDnkn.^ .

— A więc chcess.slę t e r ! " . . .  . . . .
- —  Jniei tak... a tą wdową, co to ki.ąds probostw  

wiedzą, co to jc9-.cz« s*  syeia nioboszciki miałem się kn nioj.w 
■—  Aao iapiejby było, jtieLzesęsny człowieka, byl 0 1  

jn i t  nią ożenił... Ale porćźfcl nieboszczce przysięgał?
— A m neisłes... bo by?*bj nie amarła nijak...

o iniejSiOi-znmieszfcania lod-dny. to rotfsina i-aciłku pcUe- 
tafi m e może, — t i n e l a  f « c a b v r r b a : Prawć ac irekla- 
łnacyi inaia dotąd tyłka rolnicy, posiadający morgów  
gruntu. Ze aprawą zwiAo.liściy ssą <Jo ministerstwa roł- 
fcc;wa. — A. S z u r e k  £ t i o n J e t  Kalecy chłopców odesłać 

zakładu. Przyznanie zasiłku ną nrjniłodszł Uzicak ) za- 
tezy od orzeczenia knagiatratu. Mc?i iMid ndowodnić, że 
tnąż i^ie^ko to u;rz* mywał. — L i.  C z e # i ć « ; l f « r IJob rfl-  
u iu :  O ile y s s l zwierzchność gminna potwierdzi, że brat 
pani pom agsł do utrzymania, to pa ii z&siłek otrryma. — *ż. j 
S ie lM lie k ,  Z a w a d a :  Kilo srebra kosztuje obecnie ifcołcj 
50̂ 1 X. — “ . A . k łtó w a ii, ń?t*rau'ska C s tr a w * :  J t-ie ii; 
twjerzchność gmiitna potwierdzi, że syn dopomagał c w y m ; 
łodziom do utrzymania, -tp- kdniisya •mus! *:aaiłok p**yzn'aó. 

■JBscb się upominają w starostwie. — C iy t e i i l iH k it  I 
4 BrzftStLctt-t Zasiłek przyv.ua, * komisy* ózieoiom io lat i 
liż stu. O ile dw oje jo iu  s ta rc z y .s i, tc  rasilku nie otrzyma. ) 
broszę się zwrócić Jo k^ęd?a proboszcza i poprosić o ftrzy-| 

.iitanio zasiłku-na' s l  .-dty, gdyż ojciec umarł z pow ottnw oj-!

nici.
Byliśmy kt*dyf umyci, obezycil 
Gdzież teraz siTdlo i gdzie teraz nici?
Którswi gasik pzzyssywala Magda, r
Dziś Ł jd łs  w M&ie rabina, ssmaraj ls  
Jak skarb Stasma —  gdłleś w m ocznej plwalcy i 
A Ki-ulka! —  2esa! —  to posag dziewicy! ,

Prosimy odnowić prenumeratę!
fcijoktf knj6»9 ! s M c i wojsK& ĵ
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